
CEIrA ZŁOTYCH 5, WYDANIE A

ems m m m

obgan komitetu wojewódzkiego polskiej zjednoczonej partii robotniczej

w
NAUKA MUSI DOPOMÓC RY­
BAKOM Str. 3.

SUKCESY NASZEJ GOSPODAR­
KI LEŚNEJ str. 2.

NOWE ZADANIA PNZ W WOJ. 
GDAŃSKIM str. 5.

SPOŁECZNA INSPEKCJA PRA­

CY Str. 5.

Jasne stanow isk© P o lsk i
w  s p r a w i e  i n d o n e z y i s k i e j

Wymiana not pomiędzy rządem RP i rządem holenderskim

15 tysięcy ton margaryny
wyprodukują fabryki w Gdaiisku I w Bielsku

w bieżącym roku
Dzięki systematycznej rozbudowie urządzeń przemysłu tłusz­

czowego i powiększeniu powierzchni upraw nasion oleistych, fa­
bryki w Bielsku i Gdańsku wyprodukują dla rozprowadzenia na 
wolnym rynku w bieżącym rojpu 15 tysięcy ton margaryny. W pla­
nach na następne lata przewiduje się uruchomienie dalszych fa­
bryk i doprowadzenie zdolności produkcyjnej przemysłu margary­
nowego do 50 tysięcy ton rocznie.

Wzrastające zapotrzebowanie na margarynę na rynku kra­
jowym tłumaczy się z jednej strony niska cena — 375 zł za 1 kg., 
czyli blisko dwa razy niższą od ceny masła mleczarskiego, z dru­
giej strony — trudnościami tłuszczowymi, jakie odczuwamy po 
wojnie w wyniku znacznych strat w pogłowiu bydła, zmniejsze­
nia produkcji mleka, a także i słoniny.

W tych warunkach czynione są wysiłki, aby obok tłuszczów 
zwierzęcych udostępnić szerokim masom tłuszcze w formie mar­
garyny i oleju jadalnego i poprawić tym samym wyżywienie lud­
ności pracującej. Szczególną rolę odegrać ma pod tym względem 
margaryna, z uwagi na możliwości wszechstronnego zastosowania 
w gospodarstwie domowym i wysoką jej wartość, jako produktu 
przerobu nasion oleistych w uszlachetnionej postaci.

WARSZAWA. PAP. Rząd ho­
lenderski zwrócił się do Rządu 
Polskiego z notą i załączonym 
do niej .memorandum, w któ­
rych usiłuje, wytłumaczyć swą 
działalność w Indonezji i w któ­
rych prosi Rząd R. P. o zrozu­
mienie i poparcie dla tej polityki.

W odpowiedzi Rząd Polski wy­
stosował do rządu holenderskie­
go notę, w której stwierdza, ii 
nie może udzielić swego poparcia 
polityce rządu holenderskiego 
wobec Republiki Indonezyjskiej,

ponieważ polityka ta jest sprzecz­
na z literą i duchem Karty Na­
rodów Zjednoczonych oraz mię­
dzynarodowymi zobowiązaniami 
rządu holenderskiego, a w szcze­
gólności z zawartą pod auspic­
jami Rady Bezpieczeństwa umo­
wą rennvillską z dn. 17.1. 1948 r.

Rząd Polski dawał wielokrotne 
wyrazy swej sympatii dla ruchów 
narodowo-wyzwoleńczych, zmie- 
rzających do uzyskania pełnej nie 
podległości przez narody jeszcze 
niesamodzielne, a w związku z 
tym również dla dążeń narodu

indonezyjskiego, w przekonaniu, 
że powstała z woli tego narodu 
Republika Indonezyjska zajmie 
należne miejsce wśród wolnych 
narodów świata.

Zdaniem Rządu Polskiego zbrój 
na akcja rządu holenderskiego 
przeciwko Republice Indonezyj­
skiej zagraża nie tylko narodo­

wi indonezyjskiemu, ale stanowi 
również groźbę dla pokoju na te­
renie południowo - wschodnim 
Azji.

W związku z powyższym Rząd 
Polski nie może podzielić stano­
wiska zajętego przez rząd holen­
derski w meriiorandum z dnia 20 
grudnia 1948 r.

Dymisja Marshalla
WASZYNGTON. PAP. Prezy­

dent Truman oświadczył w piątek 
że dotychczasowy Sekretarz stanu

Belgia
w kleszczach kryzysu

BRUKSELA. PAP. Prasa bel­
gijska podkreśla, że w Belgii roz­
począł się kryzys gospodarczy, któ 
ry czyni zatrważająco szybkie po­
stępy. Kryzys w przemyśle włó­
kienniczym, skórzanym, szklanym, 
drzewnym, tytoniowym itd. powo 
duje spadek produkcji i wzrost 
bezrobocia. „Drapeau Rougc“ pod 
kreślą, że w ciągu 3 ostatnich mie 
sięcy liczba bezrobotnych w kraju 
wzrosła o 105 tysięcy. W przed­
ostatnim tygodniu grudnia zareje­
strowano 25.500 bezrobotnych, ' -

George Marshall zrezygnował ze 
swego stanowiska. Na jego miej­
sce został mianowany Dean Ache- 
son, dawny podsekretarz stanu.

Marshall przestanie oficjalnie 
pełnić obowiązki sekretarza stanu 
z dniem 21 stycznia br.

Zrezygnował również ze swego 
stanowiska dotychczasowy podse­
kretarz stanu Robert Lovett. Na­
stępcą Lovetta będzie dotychcza­
sowy dyrektor budżetu James E. 
Webb.

Dymisję Marshalla umotywowa 
no oficjalnie względami zdrowot­
nymi. Między Marshallem a Tru- 
manem nastąpiła wymiana listów 
grzecznościowych.

DĄBROWSKIE ZJEDNOCZENIE HUTNICZE
p rze k ro c zy ło  plan roczny o 16  proc.

Źjrczenia noworoczne
radzieckich Z uj. Zair. dla KC ZZ

W ARSZAW A PAP. Na ręce przewodniczącego K.C.Z.Z., 
ow. Edwarda Ochaba, nadeszła następująca depesza z ży­

czeniami noworocznymi od przewodniczącego W.C.S.P.S., 
(Centrali Radzieckich Związków Zawodowych).

„W .C.S.P.S. zasyła życzenia noworoczne członkom związ­
ków zawodowych i wszystkim pracującym Ludowej Rze­
czypospolitej Polskiej. Życzymy serdecznie polskim związ­
kom zawodowym nowych sukcesów w rozbudowie życia 
gospodarczego kraju i polepszeniu dobrobytu pracujących. 
Spodziewamy się, że poiskie związki zawodowe będą i na­
rta! walczyc o międzynarodową solidarność pracujących, i 
umocnienie jedności wszechświatowego ruchu zawodowego.

W. Kuźniecow —  Przewodniczący WCSPS“.

KATOWICE PAP. Dą­
browskie Zjednoczenie Hutni­
cze wykonało państwowy 
plan produkcyjny w 116 proe., 
realizując swoje zobowiązania 
kongresowe z nadwyżką.

Przodujące, miejsce spośród 
hut podległych Dąbrowskie- 
m  Zjednoczeniu zajęły: huta 
..Sosnowiec —  Katarzyna”, któ 
ra wykonała roczny plan pro­
dukcyjny w 137 proc.,; huta 
„Częstochowa”, wykonując 

plan w 128 proc* huta „Zyg­
munt” — 123 proc. i huta 
„Renard” — 117 proc-

Za przedterminowe wyko­
nanie planu huty „Sosnowiec 
— Katarzyna” i „Częstocho­
wa ’ otrzymały nagrody w 
wysokości 6 proc. miesięczne­
go funduszu płac, a huty 
„Zvgmunt” i „Renard” w wy­
sokości X proc. funduszu. 
Minister przemysłu i handlu 

Hilary Minc wysłał donoszę 
do_ huty .,Sosnowiec”, wyra­
żając załodze uznanie- Mini­

ster szczególnie serdecznie 
dziękował przodownikom; pracy

Zatwierdzenie
nowego budżetu Bułgarii

SOFIA. PAP. Bułgarskie 
Zgromadzenie Narodowe za­
twierdziło rządowy projekt 
budżetu na rok 1949 w wyso­
kości 152.614 miliopów lewów. 
W porównaniu z rokiem 1948 
budżet wykazuje wzrost o 22 
proe.

A  a wydatki inwestycyjno 
budżet przewiduje 27 proc., na 
Ministerstwo Opieki Społecz­
nej, Kultury i Zdrowia prze­
widuje _ się 20 proc. budżetu. 
Znacznie wzrosły w porówna­
niu z rokiem ubiegłym wy­
datki _ przewidziane na mecha­
nizację rolnictwa i odbudowe 
gospodarki rolnej. Wydatki 

I na obronę narodową pochło­
ną jedynie 10 proc. budżetu-

łrsiman domaga się podwyżki p ła c
dla... przedstaw icie l i  rządu

WASZYNGTON PAP 6 sty 
cznia na posiedzeniu Kongre­
su amerykańskiego wniesiono 
szereg nowych projektów u- 
staw. Prezydent Tiuman wy­
raził prośbę, by Kongres jab- 
najszybciej uchwalił projekt 
ustawy o podwyżce płac dla 
członków rządu oraz innych 
wysokich funkcjonariuszy rzą 
dowych- Podwyżka ta wyno­
sić ma od 15 do 25 tysięcy do­
larów rocznie-

W piśmie prezydenta Tru- 
ruana w tej sprawie stwier-

Hltierowiec — sadysta
skazany na karę śmierci

Sąd Okręgowy w Toruniu 
rozpatrywał sprawę hitlerow­
ca — sadysty Alfreda Sobott- 
ki, b. szefa gestapo w Toru­
niu. Słynął on z sadystycz­
nego znęcania się nad Pola­
kami. Sobottka jeździł po 
obozach koncentracyjnych i 
wskazywał „szczególnie nie­
bezpiecznych Polaków”, któ- 
?ych w następstwie rozstrze­
liwano.

Sąd po rozpatrzeniu spra­
ny, skazał Sobottkę na karę. 
Śmierci.

dza się. że obecny poziom 
plac wyżej wspomnianych o- 
sob „powoduje sytuację, w 

wydajność pracy rządu .lest zagrożona.
Truman nie wspomniał o 

swojej płacy, lecz projekt u- 
stawy, który popiera, przewi­
nicie podwyższenie płacy pre­
zydenta z 75 do 100 tysięcy 
noiarow rocznie oraz powięk­
szenie sum na cele reprezen­
tacyjne z 40 do 50 tysięcy 
dolarów rocznie.

10 PROCENTOWĄ ZWYŻKĘ PŁAC
wijnmgr&tizcnie za pracę w ciężkich warunkach

o r a z  kontrolę wydatków na akcję socjalną

PRZYMOSi STOCZNIOWCOM NOWA OMOWA ZBIOROWA
Wywiad i przewodu Zarządu Głównego Zw . Zaw. Stoczniowców tow. Mydlarzem

Dnia 4 bsn. W W:iPS7aH75ł» noo ta • •_ . \ *

P l a n  r o c z n j j
ZSCh woj. gdańskiego

wykonany w 155 proc
W roku ub. Woj. Związek Sa­

mopomocy Chłopskiej rozwija! 
mtensynwą działalność zmierza­
jącą do podniesienia stanu gos­
podarki rolnej w ramach planu 
ustalonego przez Komitet Ekono­
miczny Bady Ministrów. Plan 
ten został zrealizowany w 155 
¡proc. przy czym w dziedzinie 
jprodnkcji roślinnej i zwierzę­
cej w małorolnych gospodar- 
i^twach uzyskano 195 proc. wy* 
konania planu, zaś w dziedzi­
nie rozwoju spółdzielczości SCh, 
organizacji ośrodków maszyno­
wych i pracy społecznej na wsi 
gdańskiej — w 116 proc. (m).

Dnia 4 bm. w Warszawie nastąpiło podpisanie nowei umowv
r S u °  Gełów nLPiraco.w,!ik™  mysiu stoczniowego. Imieniem Za-
* 3 ,  f Związku Zawodowego Stoczniowców umowę pod-
PouL-thW; ,Mar,an Mydlarz, imie niem zaś Zjednoczenia Stoczni 
Szelągowsld.0 *,raco^awcy dyrektor administracyjny ZSP Józef

Bezzwioeznie po powrocie tow.' dza wiele pozytywnych zmian i 
Mydlarza zwróciliśmy się do nie- j dacych po linii dezyderatów robm
go o udzielenie nam wyjaśnień . 
omówienie zasad, na których opar 
to nową umowę.
RÓWNA PŁACA ZA RÓWNĄ 

PRACĘ.
„Nowa umowa zbiorowa — in­

formuje tow. Mydlarz — wprowa

ników. Weźmy dla przykładu taki 
drobny szczegół: każdy robotnik 
dokładnie chce wiedzieć, za co 
dostaje pieniądze. Nowa umowa 
ustala, że każda pozycja wynagro- 
dzema musi być dokładnie wysz- 
czegóiniona. Wypłaty odbywać się

będą w normalnych terminach 
bezpośrednio po zakończeniu pra­
cy, a czynność ta nie może trwać 
dłużej niż dwie godziny. W całej 
rozciągłości stosowana będzie rów 
nież zasada: jednakowa praca — 
jednakowa płaca , i to zarówno 
dla mężczyzn, kobiet jak i młodo­
cianych. Umowa przewiduje, że 
każciy robotnik w zależności od 
swoich kwalifikacji Zaszeregowa­
ny zostanie do jednej z ośmiu 
klas, przy czym normy dla posz­
czególnych klas ustala Komisja w 
składzie: - przedstawicieli technicz 
nej administracji zakładu pracy,

Związku Zawodowego, Rady Za­
kładowej, oraz przodowników pra 
cy. W, zależności od klasy wyna­
grodzenie za godzinę wraz z do­
datkami wyniesie od 47.10 zł. do 
88 zł., a dla najwybitniejszych spe 
cjalistów nawet do 98 zl. na go­
dzinę. Pamiętać należy, że dotych 
czasowe wynagrodzenie za godzi­
nę, będące podstawą do wylicza­
nia akordów wynosiło zaledwie 
25 zł.

Młode p o k o l e n i e  powinno hołdować
Z A S A D O M  ■E T Y K I  S O C J A L I S T Y C Z N E JMoLsier o&rzesewski przemawiał na pierwszej naradzie ZMP i ZH?

narodu stawia ponad swoje oso-^ A®SZĄWA- PAi>- W osr°dk u wychowawczym na Bielanach 
odbyła się pierwsza narada przedstawicieli kół ZMP i drużyn ZHP 
z osrodkow naukowo-wychowawczych z całego kraju Delegaci re 
w ZM pTzep.rZeSZl° 3 tYS' m,odzieży RTPD-owakiej, zrzeszonej

Celem narady było zbliżenie po­
krewnych organizacji młodzieżo- ' 
wych, wzajemne zapoznanie się z 
rodzajem prac, przeprowadzanych 
przez obie organizacje, wymiana 
doświadczeń oraz nakreślenie wy­
tycznych dalszej pracy ideologicz­
nej i organizacyjnej.

__ _ u j a c a  w a l k a
o Nankin i Szanghaj rozpoczęta
Rodzina Czang-Kai-Szeka na czele listy zbrodniarzy wojennych

,  PAP. Jak donosi i  # JfT ONUYN. PAP. Jak donosi £ 
Reutera z nankińskich 

fródri wojskowych, Chińska Ar­
m ia  Ludowa rozpoczęła ofensy- 
mi„ gilom Kuommtan-
wę przeciwko^;%ei0nu Nanlcin - 
gu, bron 
Szanghaj „  ntaku wyruszyło 7 
Szanghaj. Do dowej 2 frontukolumn A rnw L ^  północ od
nad rzeką Ę jyCh kolumn 
Nankinu. Jedna z > zachód od 
sforsowała rzekę kontakt
Peng - Pu i na : ią elem
bojowy z nieprzyjaca wokó}

W ciągu ub, doby zaciek}o_ 
Tientsinu przybrały spowiedź 
ści, co uważane jest y Lu_
decydującego szturm“ r-Howei 
dowej. W ręce Ar3*115

przedmieście tTĄ Południowe
walki toczyły steU1„ Ul- Ostatnio 
miasta od strony A £ n ryienach 
chodniej i poluaniowo pAT” . ?a.‘  

Na północnym froncie poetenu' 
je likwidacja punktów oporu u ' 
tworzonych przez niedobitki 
wojsk Kuomintangu, które wyco- 
-ały się z rejonu Suczou.

* * *
. pARY2. PAP. Z Nankinu dono- 

2. agencja France Presse, że w 
Ą^htsinie nie może już lądować 
żaden samolot, ponieważ wszyst- 
•le łotniska tego miasta znajdu- 
Ą  Pod ogniem artylerii ludo-

PARYŻ. PAP. Chińskie radio 
ludowe ogłosiło pierwszą listę 
zbrodniarzy wojennych. Na. liście 
tej prócz rodziny Czang - Kai - 
Szeka figurują członkowie trzech 
innych znanych rodzin nacjona­
listycznych jak również szereg ge 
nerałów Kuomintangu , oskarżo­
nych o szczególne okrucieństwo.

adio Chińskiej Armii Ludowej 
oświadcza, że „zbrodniarze ci, 
pragnąc zachować swe bogactwa 
L °rzy'stając z pomocy imperia- 
t1*i0W... an̂ erykańskich wtrącili 
47o milionów Chińczyków w naj­
krwawszą wojnę domową".

W trakcie obrad przybył na sa­
lę minister oświaty tow. Skrze­
szewski, który po wysłuchaniu dy 
skusji przemówił do zebranej mło 
dzieży.

„Jednym z najważniejszych wa­
szych zadań — powiedział m. in. 
min. Skrzeszewski — jest walka 
o osiągnięcie jak najlepszych wy­
ników nauczania w szkole. Jeżeli 
droga wam jest socjalistyczna 
przyszłość Polski, ńiusieie opano­
wać wiedzę. Prawdziwa bowiem 
wiedza dąje możliwość zrozumie­
nia zjawisk, jakie zachodzą w ota 
czającym nas święcie. Młode Po­
kolenie Polski Ludowej — mówił 
dalej, mim Skrzeszewski — po­
winno hołdować zasadom wyso­
kiej etyki socjalistycznej, jaką jest 
etyka i moralność człowieka pra­
cy, człowieka, który dobro całego

. ----- r---- - uau-
biste interesy. Potrzeba nam ludzi 
światłych, odważnych i nie zna­
jących słowa „to niemożliwe“.

Wy, wychowankowie RTPD," je­
steście awangardą młodzieży. Jest 
y/as już nie dziesiątki, lub' setki, 
lecz tysiące.; jeżeli połączymy 
wasz zapał młodzieńczy i naszą 
pomoc, polegającą na stworzeniu 
wam warunków rozwoju oraz na­
sze doświadczenie, zbudujemy Pol 
skę Socjalistyczną i wychowamy 
jej nowych budowniczych — na­
szych następców“.

Koniec przemówienia ministra 
Skrzeszewskiego, zagłuszyły nie­
milknące oklaski.

POPIERANIE I ROZWIJANIE 
RUCHU WSPÓŁZAWOD­

NICTWA.
Powiedzcie nam towarzyszu, 

czy nowa umowa uwypukla zna­
czeni^ współzawodnictwa pracy?

„A jakże, i to nawet w dużym 
stopniu. Art. 2 umowy stwierdza 
co następuje: Wspólnym zadaniem 
uczestników układu jest wykona­
nie państwowego planu produkcji 
przy jednoczesnym osiągnięciu 
najwyższej jakości wyrobów i naj 
niższych kosztów własnych. Obie 
strony dążyć będą do przekrocze­
nia państwowego planu produk­
cji i do stałej poprawy bytu pra­
cowników, w szczególności przez 
podnoszenie wydajności pracy o- 
raz przez organizowanie, popiera- 

| nie i rozwijanie ruchu współza­
wodnictwa pracy.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Wczoraj ogodz. 12-ej
zamilkły działa w Palestynie
_ LONDYN. PAP. Jak dono­

si z Tel Avivu agencja Reu­
tera, w piątek w południe u- 
stał ogień na polu walki w 
południowej Palestynie zgod­
nie z porozumieniem między 

i Żydami a Egipcjanami

Granica na Odrze i Nysie
BERLIN PAP. Organ Socjali- znanie granicy na Odrze i Nysie, 

stycznej Partii Jedności (SED) j jako granicy pokoju, będzie ozna-
.Neues Deutschland“ publikuje na 

2 stronach tytułowych obszerne 
streszczenie referatu, wygłoszone­
go przez prezydenta Bolesława 
Bieruta na Kongresie ¡Zjednocze­
niowym Polskich Partii Robotni­
czych.
, Pismo zamieszcza artykuł Wal­
tera Uibrichta, komentujący refe 
rat Bolesliwa Bieruta. W artyku­
le tym autor poświęca wiele uwa­
gi stosunkom rniędzy Niemcami i 
Polską Ludową i oświadcza, że u-

czało likwidację tendencji rewizjo 
nistycznych w Niemczech.

„Postawienie tej sprawy jasno i 
otwarcie — pisze Ulbricht — u- 
dowodni, że jesteśmy istotnie prze 
pojeni pragnieniem nawiązania 
nowych przyjacielskich stosunków 
z narodem polskim. Nie istnieje 
już dla nas, Niemców, żaden pro­
blem granic, natomiast dążyć bę­
dziemy uparcie do przyjaźni z no­
wą Polską, która wkroczyła obec­
nie na drogę do socjalizmu",

t
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l i i a  linowa zbiorowa dla stoczniowców
WzjwięseB z  doow. MijęMBBsar&i&sm €

(Dokończenie ze str. I-ej) | pracy nie mógł zorganizować pra- pracowywaniu wynalazków zgło- i Związek przestrzegać będzie sto
Niezwykle ważnym momentem, : nia i naprawy ubrań roboczych,

jest to, że obecnie robotnik przy 
Stępując do akordu z góry wie, ja 
kie dostanie wynagrodzenie. Prze­
widziana jest również tzw. zachę­
ta akordowa w wysokości 10°/# 
stawki podstawowej, która przy 
pracy taśmowej, na automatach i 
w innych wypadkach usprawied­
liwionych dochodzi nawet do 20%. 
Dla tych robotników, którzy, ze 
względów technicznych nie mogą 
pracować akordowo, wprowadza 
się premiowanie, szczególnie dla 
odpowiedzialnych za jakość pro­
dukcji oraz utrzymanie ciągłości

kwartalnie wypłacać się będzie 
specjalne wyrównanie. W ważniej | Dyrekcja przyznać może wynalaz 
szych i uzasadnionych życiowo | córa specjalne wynagrodzenie. Fo- 
wypadkach robotnicy mogą korzy i dobne premie wypłacane będą za 
stać z płatnych urlopów okoliczno j opracowanie nowych metod pro-

: dukcji.ściowych. 
j Czy nowa umowa zbiorowa za- ’ 
i-Wiera jakieś postanowienia odno 
I śnie akcji socjalnej?
I FUNDUSZE SOCJALNE i KASA ! 
1 POŻYCZKOWO-ZAPOMOGOWA 

' „Tak jest. I w tym wypadku ; 
I podkreślić muszę, że nowa umowa 
j przynosi kilka poważnych zdoby- 
| czy. Fundusze budżetowe na cele !

szonych przez robotników. W po- \ sowania nowych warunków umo- 
rozumieniu z Radą Zakładową | wy zbiorowej, ą już teraz z całą

stanowczością stwierdzić można, 
że zgodnie z zapowiedzią przecięt­
ny zarobek robotników stocznio­
wych wzrośnie conajnmiej o 10*/«.

(s).

Podpisanie dalszych umów zbiorowych 
w Ministerstwie Przemysłu i Handiu

WARSZAWA PAP.W dniu 
7 bm. w gmachu Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu w War­
szawie zakończone została 
podpisani© umów dla tych 
branż przemysłu -mineralnego, 
które nie zdążyły podpisać w 
dniu 5 hm- Podpisane 'rów­

nież zostały w dniu 7 hm. n- 
mowy z pracownikami prze­
mysłu papierniczego i prze­
mysłu fermentacyjnego. W 
godzinach wieczornych podpi­
sano urnowy z pracownikami 
przemysłu konserwowego i 
przemysłu spożywczego.

ruchu. . ,
Czy możecie przedstawić nam ! sô alne tmusz\  hyv p,rzez * * « * -  

inne realne, zdobycze, jakie przy- \ c,e‘ .w pe,m wykorzystane a celo- 
nosi umowa’ J i wosa poczynionych wydatków kon

„Naturalnie, -  odpowiada tow. j ^chowana przez Radę Zakładową. 
Mydlarz — dokładnie studiując , Uruchomiona zostanie Km  Pozy- 
treść umowy znajdujemy wiele I ę^>°wo-Zapomogowa. która siu-

1 zyc będzie pomocą i wsparciem 
najbardziej potrzebującym praco­
wnikom Stoczni. Personel wyżej 
wspomnianej kasy opłacany bę-

Sukcesy naszej gospodarki leśnej
Troska o mało i średniorolnych chłopów

postanowień przyczyniających się ! 
do polepszenia warunków pracy, j 
Przede wszystkim więc, szczegó- | 
łowo uregulowana została sprawa j 
dodatkowego wynagrodzenia za 
pracę w warunkach szkodliwych, 
dla zdrowia. W, pracy w warun- j 
kach o najniższym stopniu szkód- j 
.liwości dodatkowe wynagrodzenie : 
za godzinę wyniesie 4 zł., w śred- j 
nim — 7 zł., w najwyższym — | 
10 zł. W wypadku gdyby, zakład I

dzie przez zakład pracy1 
KORZYSTNE WARUNKI PRACY 

DLA MŁODZIEŻY
Jak ur­

wą uc

Poîîîqc władz polskfcli
przy poszukiwaniu grobów
lotników brytyjskich

LONDYN PAP. Półoficjalna a- 
gencja Press Association ogłosiła 
komunikat, stwierdzający, że wła­
dze polskie udzieliły wydatnej po­
mocy przy poszukiwaniu grobów 
lotników brytyjskich, zestrzelo­
nych w czasie wojny przez Niem­
ców nad obszarem Polski.

Komunikat podkreśla, że z po­
szukiwanych na terenie Polski 426 
grobów lotników brytyjskich nie 
zdołano odnaleźć jedynie 9 mogił, i 
Ciała 417 oficerów i żołnierzy 
RAF-u zostały przeniesione na I 
brytyjski cmentarz wojskowy w j 
Poznaniu. Rząd Polski ofiarował |

„Zagadnienie to reguluje rów- 
| nież nowa umowa. Uczniowie pier 
j wszego reku otrzymywać będą 
j 3ł,lo zl. za godzinę, drugiego —
| 37,10 zł. W trzecim roku naucza- 
| nia każdy z uczniów zaszeregowa- 
i ny zostanie podobnie jak | wszy- 
| scy inni robotnicy do jednej z 
j ośmiu klas. Nie trzeba chyba wy­

jaśniać, jak wielkie znaczenie ma 
to dla uczącej się młodzieży i w 
jakim stopniu przyczynia się do 
tworzenia nowych kadr fachow­
ców.

Na zakończenie naszej rozmowy 
tow. Mydlarz mówi jeszcze o za­
leceniach. jakie zawiera umowa w
stosunku do dyrekcji zakładów | go klęską owadów pasożytm- 
odnośnie opieki i pomocy w roz- : czych i pożarów.

fSoJkotfrafC ą§
ń yr®§sf®rarai faisryłt

wującego się w szybkim tempie kraju. Jest to możliwe 
dzięki wprowadzeniu raejon alnej, planowej gospodarki 
leśnej do wszystkich lasów w kraju, z których znaczna 
część została dopiero po wojnie upaństwowiona oraz po­
myślnie rozwijającemu się Współzawodnictwu pracy.
W związku z zakończeniem Z uzyskanego surowca

drzewnego otrzymano: drew­
na użytkowegoo 78,3 proc-,

Sta-

dla ndostępnie- 
awansu spo- 

nisterstwo uru- 
różnego rodzaju o- 

szkoleniowych, gdzie 
sześć., surowca drzewnego pra przeszkolono 2.640 robotników.

„ „„„  roku Ministerstwo Leśnictwa
¿ a y o ^ e n r  °* iagnięe

ki leśnej. Pian gospodarczy 
w wielu dziedzinach został 
znacznie przekroczony. M. in. 
wymienić należy przekrocze­
nie _ planu zalesieniowego, 
dzięki któremu powierzchnia 
lasów w Polsce ule&la znacz­
nemu wzrostowi i wynosi obe­
cnie 6.106.232 ha. Zamiast za­
planowanych 77.280 ha, zale­
siono W’ r. 1948 — 88.500 ha.

Na odcinku eksploatacji la­
su plan na rok gospodarczy 
1947 — 48 wykonano w 105 
proc. Przekroczenie planu na­
stąpiło głównie na skutek wy­
rębu drzewostanu, dotknięte-

. ( _ użytkowegoo 78,3
u gospoda r- j zaś opałowego 21,7 proc.

nowi to w, stosunku do roku 
ubiegłego wzrost drewna u- 
żytkowego o 500 tys. m sześć 

Z ogólnej ilości 19 milionów 
500 tys. m sześć, uzyskanego 
surowca drzewnego in. in. o- 
trzymano surowca: zapałcza­
nego i _ budowlanego—1904.142 
m szeąć., kopalnianego 1 mii.

wie o 1 milion m sześć wię 
eej niż planowano 

SZKOLENIE ZAWODOWE
W celu ’przygotowania od­

powiedniej ilości fachowców 
dla Administracji Lasów Pań­
stwowych, Ministerstwo Leś- 
nictwa_ wprowadziło w dużym 
zakresie szkolenie zawodowe- 
W roku 1947 — 48 czynnych 
było: 7 liceów leśnych, 2 li­
cea przemysłu drzewnego I 
stopnia i jedno II, w którym 
kształciło się 1.188 uczniów, w 
większości pochodzących ze 
środowiska chłopskiego i ro­
botniczego-

POZNAŃ PAP. Od stycznia rektor przeszedł kolejno przez 
władzom brytyjskim tereny na za- i 1949 roku na stanowisko naczel- 5 wszystkie działy pracy: walcow- 
łożenie cmentarzy wojskowych w ! nego dyrektora fabryki opon i dę i nię, impregnację, konfekcję i łn- 
Poznaniu, Malborku i Krakowie. | tek samochodowych oraz rowero- ; ne. Wyróżnił się szczególnie,. na

Władze Polskie okazały zespoło- j wych „Stomil“ mianowany został :
wł RAF-u, prowadzącemu poszu- ] 
kiwania, jak najdalej idącą po­
moc i współpracę.

Piotr Jewpak, który przed 18 laty 
rozpoczął pracę w tej fabryce ja­
ko zwykły robotnik. Obecny dy-

stanowisku kierownika kontroli 
produkcji. Funkcję tę sprawował 
do lioca ub. r.

W ybory terenowych
władz partyjnych PZPR

n $8 W e g b F j z & K M
Przebieg akcji jednoczenia się organizacji partyjnych woj. 

gdańskiego w jedną organizację Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej pozwala już dziś wyciągnąć wnioski charakteryzujące 
ten proces.

Ukonstytuowały się już wojewódzkie władze partyjne, komi­
tety miejskie i powiatowe, komitety gminne i zakładowe. Orga­
nizacje działające przy 62 największych zakładach przemysło­
wych, liczące ogółem ponad 20 tysięcy członków partii na uro­
czystych konferencjach fabrycznych dokonały wyboru swoich 
komitetów.

Członkowie partii uczestniczących w konferencjach fabrycz­
nych całkowicie akceptowali uchwały Kongresu i potwierdzili 
jednomyślność i zwartość ideologiczną, opartą na zasadach mark- 
sizmu-Ieniuizmu, jaka cechowała obrady Kongresu. Na konferen­
cjach notowano dużą frekwencję zarówno byłych pepesowców, 
jak i peperowców. Żywy udział w dyskusji uczestników obrad 
i szeroki wachlarz poruszanych przez nich zagadnień tworzyły 
z każdej konferencji wyborczej w fabryce własny Kongres Zjed­
noczeniowy w miniaturze.

W wypowiedziach przejawiła się wspólna zespalająca wszy- 
. stkich — wczoraj jeszcze peperowców i pepesowców — dziś 
członków jednej zwartej PZPR, troska o jak największe prze­
kroczenie planu produkcyjnego, przedterminową realizację planu 
trzyletniego, o utrwalenie osiągnięć czynu kongresowego, o dal­
sze kontynuowanie i korzystanie z ulepszonych metod pracy, ja­
kie zrodził ten czyn.

Padały też słowa krytyki nie szczędzące, ani kierownictwa, 
ani siebie wszędzie tam, gdzie ujawniono błędy, wynikające 
z biurokracji i niedbalstwa. Podobnie jak Kongres — konferen­
cje ożywione były głębokim zrozumieniem doniosłości chwili, jaką 
przeżywa partia, jednocząc szeregi byłych peperowców i pepe- 
sowców w silną, zwartą i zdyscyplinowaną PZPR.

Jednoczenie się organizacji partyjnych woj. gdańskiego prze­
prowadzane jest w dalszym ciągu. \V dniu 4 bm. odbyły się na 
terenie całego województwa odprawy powiatowe sekretarzy ko­
mitetów gminnych i aktywu wiejskiego, mające na celu przygo­
towanie połączenia poszczególnych kół partyjnych.

Akcja ta jest w pełnym nasileniu i zakończona będzie do 
dnia 12 stycznia br. Frekwencja ną zebraniach jest rzeczą za­
sadniczego znaczenia. Z jednej strony treść referatów, proble­
my i uchwały — cały historyczny dorobek Kongresu musi do­
trzeć i stać się własnością wszystkich bez wyjątku członków 
partii. Z drugiej strony uczestniczenie w wyborze władz partyj­
nych jest nie tylko prawem, ale i w pewnym sensie obowiązkiem 
każdego członka. Jak największa bowiem frekwencja na zebra­
niu wyborczym jest na każdym szczeblu gwarancją wyboru do 
władz partyjnych najlepszych towarzyszy.

Na zebraniach omawiane są w dyskusji nie tylko zagadnie­
nia Kongresu, ale także najistotniejsze sprawy zakładu pracy — 
codzienne trudności i konkretne zadania poszczególnych działów, 
praca i obowiązki Rady Zakładowej, kwestie współzawodnictwa 
pracy, zagadnienia plac i norm itd. Trzeba, aby jak największa 
liczba członków partii brała żywy udział w tych dyskusjach, 
gdyż w ten sposób najlepiej wypłynąć mogą wszystkie najistot­
niejsze trudności danego zakładu pracy i mogą być znalezione 
środki ich usunięcia.

Jednoczenie się organizacji partyjnych przebiega w woj. 
gdańskim w atmosferze głębokiego zrozumienia znaczenia tego 
historycznego momentu w życiu klasy robotniczej. Świadomość 
głównego celu. którym jest walka i wspólna pracą dla przyszłej 
Polski socjalistycznej, świadomość oparcia tej walki ną doświad­
czeniach Związku Radzieckiego i czołowej partii proletariatu 
świata r— WKP (b), daje jeszcze większe poczucie siły PZPR 
i pewność, że będzie ona stanowiła niezwyciężony monolit.

LUBAŃ PAP. Dyrektorem na­
czelnym największej w Polsce fa­
bryki przemysłu drzewnego, znaj­
dującej się na Dolnym Śląsku, 
mianowany został ob. Henryk żu­
raw, który pracował w fabryce 
jako zwykły stolarz od 1948 roku.

Dzięki osobistym zdolnościom, 
pracy i zmysłowi organizacyjne­
mu ob. Żuraw awansował kolejno 
na mistrza stolarskiego, a następ 
nie na kierownika zakładu w No­
wej Soli. Obecnie otrzymał zasz­
czytną nominację na dyrektora na 
czelnego Państwowej Fabryki 
Przemysłu Drzewnego.

Scalenie akcji zbiórki
na Centralny Dom PZPR

WARSZAWA PAP. W Warszawie odbyła się odprawa pełno­
mocników zbiórki na Fundusz Budowy Centralnego Domu PZPR. 
Odprawa miała na celu omówienie planu scalenia akcji zbiórko­
wej, która przed zjednoczeniem obu partii robotniczych była pro­
wadzona osobno przez PPR i PPS.

Referat instrukcyjny wygłosił ob. Szafrański, który m. in. 
podkreślił, że dotychczasowe funkcje pełnomocników zostają za­
chowana z tym, że będą pełnomocnicy i ich zastępcy. Ujednoli­
cenie akcji będzie zakończone do 15 lutego br., w ten sposób 
sprawozdanie ze zbiórki za styczeń będzie już łączne, a — nie jak 
dotychczas oddzielne PPR i PPS.

Akcja zbiórki na Centralny Dom PZPR znacznie się wzmo­
gła w okresie przed i po Kongresie Jedności. Świadczą o tym na­
stępujące cyfry: wpłaty za pierwszą połowę października ub. r. 

-lVJp6ń?,y.Y.-̂ L3L0.781 z|., za ten sam okres w listopadzie—75.811.964 
żl,, zaś za ten sani okres w grudniu — 103.835.082 zl. Łączna su­
ma wpłat wynosiła w końcu grudnia r. uB. około 1 miliarda rf. 
Poza .wpłatami na cegiełki wpływają codziennie z całego kraju 
i od Polonii zagranicznych kwoty zc zbiórek indywidualnych 
i zbiorowych. Ostatnio Zw. Zaw. Pracowników Samorządowych 
woj. śląsko-dąbrowskiego wniósł na centralny dom 100 tys. zł., 
Cech Lniarży m. st. Warszawy 100 tys. zł., załoga fabryki „Pra­
ca“ w Skarżysku-Kamiennej 157.965 zł. Pracownicy stacji Ka­
towice—Ligota przekazali 14.625 zł., jako równowartość zaosz­
czędzonych parowozogodzin pracy manewrowej. Prezydium Gmin­
nej Bady Narodowej w Bożkowie pow. Kłodzko przekazało war­
tość swojej diety. Polonia w Ottawie — 2 tys. dolarów, w Detroit 
— 309 dolarów. Poza tym od Polaków na placówkach zagranicz­
nych wpłynęło przeszło 1 milion zł.

Pomimo, że zakończenie akcji zbiórkowej przewidywano na 
październik 1949 r., wicie kól partyjnych i nawet organizacji po­
wiatowych melduje, że całkowicie już wniosły zadeklarowane 
przez swoje organizacje sumy.

Objęli oni następnie szereg 
poważnych stanowisk w Ad­
ministracji Lasów Państwo­
wych.

INWESTYCJE
Plan inwestycyjny Mini­

sterstwa Leśnictwa^ w roku 
1948 zamvka. się ogólną sumą 
2.588.172.0Ó0 zł.

Największą kwotą inwesto­
wano na odbudowe i budową 
zakładów przemysłu drzew­
nego — 1.014.728 tys. zł-

Druga pozycja ty planie 
inwestycyjnym co do wielko­
ści. to suma 911.970 tys. zł. 
’wzeznaczona na odbudpwe 
zniszczonych lasów.

Dużą kwotą 143 mil- zł 
przenaczono również na opie­
ką nad robotnikiem leśnym i 
jego rodziną-

ODBUDOWA WSI
Znaczny był udział lasów 

państwowych _ w tegorocznej 
odbudowie wsi- W roku gos­
podarczym 1947 — 48, w ra­
mach przydziału Ministerst­
wa Odbudowy, lasy państwo­
we na odbudowe wsi dostar­
czyły ok. 420 tys. tu sześć, 
surowca drzewnego oraz dru­
gie tyle tarcicy iglastej. Po­
za tym ostatnio Ministerstwo 
Leśnictwa wydało zarządze­
nie, na mocy którego chłopi 
nabywać mogą po cenach u- 
rządowych drewno^ budulco­
we. Ponadto tartaki i składy 
„Pagedu” otrzymały polece­
nie sprzedaży dla ludności 
wsi. szczególnie mało i śre­
dniorolnych chłopów, pew­
nych ilości tarcicy iglastej, 
poza obowiązującymi przy­
działami.

Oprócz tego lasy daj a pra­
cą biednym rolnikom. W ro­
ku gospodarczym 1947 — 48 
zarobki chłopów, zatrudnio­
nych w państwowym gospo­
darstwie leśnym, wyniosły 
ok- 10 miliardów żt  W tym 
czasie liczba zatrudnionych 
sezonowo chłopów wynosiła 
110 tys. oraz stale 15.500.

B a ria a riy lis tw o  rządu a te ń s k ie g o

Bombardowanie ludności cywilnej
m  i msigutciê
żołnierze wojsk królewskich przechodzą na stronę gen. M a r k o s a i « S -

N o w g  t r a n s p o r t  
repatriantów z Francji

WAŁBRZYCH. PAP. Na 
dworzec w Świebodzicach 
przybył transport górników 
reemigrantów z Francji, li­
czący 235 osób. Transport ten 
został w ciągu 6 godzin roz­
ładowany* i rozwieziony do 

I przygotowanych mieszkań w

RZYM. PAP. Rozgłośnia Wol­
nej Greęji donosi, że jednostki 
3-ej dywizji armii demokratycz­
nej, działającej na półwyspie pe- 
loponeskim, w okresie od 31 grud 
nia do 3 stycznia toczyły zaciekle 
walki z wojskami rządu ateńskie­
go na odcinku Mazeika - Vreste- 
na - Kastria - Sudena. W rejonie 
Arguna - Kalogero oddziały dywi 
zji skutecznie odparły 3-dniowe 
ataki przeciwnika i przeszły do 
przeciwnatarcia. Wojska ateńskie, 
które poniosły znaczne straty, 
zmuszone były zaniechać dal­
szych prób przedarcia się naprzód.

W przeglądzie działań wojen­
nych na półwyspie pelopcneskim 
rozgłośnia Wolnej Grecji podkre­
śla, że nowa ofensywa wojsk fa­
szystowskich, podobnie jak po­
przednie, godzi przede wszystkim 
w ludność cywilną miast i wsi. 
Peloponezu. Po aresztowaniu 
przeszło 5 tysięcy mieszkańców 
Peloponezu, wojska ateńskie za­
częły bombardować miasta i wsie 
półwyspu. 1 stycznia 25-ty bata­
lion wojsk królewskich ostrzeli­
wał z ciężkich moździeży wioskę 
Platitero, w której nie było ani

Rozgłośnia Wolnej Grecji dono­
si, że żołnierze wojsk królewskich, 
którzy zostali wzięci do niewoli 
lub przeszli dobrowolnie na stro­
nę gen. Markosa, zgłaszają życze­
nie wstąpienia do armii demokra­
tycznej, aby walczyć o wolność i 
niepodległość kraju,

Rozgłośnia Wolnej Grecji poda­
ła również, iż rząd demokratycz­
ny opublikował dekret o wprowa­
dzeniu orderu „Wolna Grecja“ . 
Orderem tym odznaczeni be.dą 
ludzie, którzy położyli wyjątkowe 
zasługi w walce narodu greckiego 
o wolność.

łych od Świebodz;e o kilka­
naście kilometrów. Górnicy o- 
trzymali wyremontowane mie­
szkania.

Wśród reemigrantów znaj­
dowało się 19 przymusowo 
wysiedlonych za udział w bo­
haterskiej walce strajkowej 
górników francuskich

F a ł s z e r s t w a  s z m a t ł a w c ó w
w  ©świetleniu ś w ia d k ó w
D a ls z y  c ią g  p r o c e s u  w s p ó ł p r a c o w n ik ó w  p r a s y  g a d z in o w e j

WARSZAWA. PAP. W dniu 7 
bm. zeznawał św. red. Wołowski, 
który określił rolę i tendencję pra 
sy gadzinowej. Świadek oświad­
czył, iż wśród dziennikarzy pra­
cujących w, konspiracji, współpra 
cownicy gadzinówek byli określa­
ni mianem „Plugawców“. Według 
opinii świadka pierwsze numery 
gadzinówek. redagowane w złym 
języku polskim, nie nasuwały spo 
łeczeństwu najmniejszych wątpli-

jednego żołnierza armii demokra­
tycznej. W tym samym dniu zbom Dopiero, gdy zaczęto redagować 
bardowana została miejscowość je w poprawnej polszczyźnie, co 
Arguna. Wśród ludności cywilnej uzyskano dzięki współpracy oskar 
było wiele ofiar. I żonych, czytelnik nabierał pewno

W Grecji Północnej, w okoli- j ści, że artykuły piszą Polacy, 
cach Grammos, jednostki 8-mej 
dywizji armii demokratycznej 
zaatakowały szereg pozycji nie-

Hłond w związku z wybuchem 
wojny r.adziecko-niemieckiej, wy­
stosował to orędzie do Polaków z 
zagranicy. Gadzinówki fałszowały 
rzeczywistość przez umieszczanie 
na swoich łamach autorów pol­
skich, o znanych nazwiskach, jak 
np. Dołęgi-Mostowicza, o którego 
śmierci nie wszyscy wiedzieli. Mia 
lo to stworzyć pozory ich pozytyw 
nego stosunku do okupanta.

wości, co do pochodzenia pisma. . Dążeniem prasy niemieckiej w 
-  • - ■ ■ języku polskim było przede wszy

Następnie zeznaje św. Syga, 
dziennikarz, powołany przez obro 
nę -osk. Pągowskiego, który o- 
świadcza, iż na skutek polecenia 
kierownictwa walki cywilnej na­
wiązał z oskarżonym kontakt, 
który miał na celu uzyskanie od­
bitek szczotkowych numerów ga­
dzinówki, przekazywanych na­
stępnie przez tajną radiostację, 
polską do Londynu. W ten spo­
sób na artykuły ukazujące się o 
godz. 12-ej w Warszawie, odpo­
wiadało już w ramach popołud­
niowej audycji radio brytyjskie 
W języku polskim. Czy oslt. Pą- 
gowski należał do organizacji

przyjaciela. Na odcinku Voirion 
roźgromiły one kolumnę przeciwni 
ka, zadając mu dotkliwe straty.

stkim stworzenie pozorów prawo 
rządności i normalnego życia Po­
laków w G. G. Na łamach gadzi­
nówek powtarzały się trzy zasad­
nicze motywy propagandy biernie j podziemnej świadek nie wie^Kolę 

Gadzinówki dopuszczały się ckiej, a mianowicie niezwyciężal- | praSy „gadzinowej“ określa jako 
szereg w fciłs/wstw. T tak umiesz- i nosci N̂iemiec, nieodwracalności szczefió Inie niet>ezp ieez n a i 
czono kiedyś na pierwszej stro-' istniejącego status quo w G. G., dijŵ p gdyż na zewnątrz stwarza- 
nie antyradzieckie orędzie kardy- i oparta na twierdzeniu, że Polska i ,
nała- Hlonda z 1937 r., aby wy- nigdy nie powstanie i prowoka- j ła pozory normalnego życia i 
wołać wrażenie, że kardvnai I cyjna akcja antysemicka ' swobód Polaków w G. O.
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Nauka musi dopomóc rybakom
Odkrycie i udostępnienie nowych łowisk
podstawowym zagadnieniem naszego rybołówstwa na Bałtyku

EKSPORTUJEMY SZKŁO

Rybołówstwo morskie rozwijało się w okresie Polski przcd- 
wrześniowej przede wszystkim w kierunku eksploatacji Bałtyku.

Obecnie główny nacisk położono na rozwój rybołówstwa dale­
komorskiego. Nie znaczy to jednak, że bogactwa morza, znajdu­
jące się o kilka, czy kilkanaście godzin pracy motoru kutrowego 

od naszych wybrzeży, nie będ ą wykorzystane. Konieczność wy­
eksploatowania Bałtyku w sposób jaknajbardzięj racjonalny jest 
podyktowana m. in. obowiązkiem urentownienia i zamortyzowa­
nia istniejącego taboru kutrów ego, którego ilość jeszcze przez 
szereg lat będzie się wahać w granicach 309 małych i średnich 
jednostek.

Żeby flotylla rybacka była rento tralę Rybną umowy z odbiorcami 
wna przy dzisiejszych cenach pła- zagranicznymi, na dostawę naszej 

conych rybakowi i przy uwzględ- ryby, nie mogą być terminowo 
nieniu obecnych kosztów taboru wykonane, co grozi straceniem 
i eksploatacji, każda jednostka tych rynków zbytu na przyszłość, 
musi odławiać przeciętnie 250 ton Rybołówstwo i handel rybą zna 
ryby (dorsza) rocznie, przy czym lazły się, na skutek wyjałowienia 
ilość wyjazdów w morze, należy Głębi Gdańskiej, w sytuacji bar- 
zamknąć w granicach 140—150. dzo trudnej. Kryzys ten uwypuk- 
Oczywiście podane cyfry ilustru- la się jeszcze bardziej, jeżeli we-
ją tylko w przybliżeniu zagadnie­
nie i nie uwzględniają całego sze­
regu elementów dodatkowych, ma 
jących wpływ na rentowność, 
tym niemniej są punktem wyj­
ściowym w rozważaniach nad ren­
townością połowów bałtyckich.

Powojenny okres do r. 1948, był 
okresem dobrej koniunktury po­
łowowej. Kutry nasze, łowiące  ̂w 
większości na Głębi Gdańskiej, 
były w stanie przekroczyć podaną 
powyżej normę odłowu. Brak od­
powiedniego aparatu retencyjne­
go i handi owego, uniemożliwił w 
tym czasie zintensyfikowanie od­
łowów.

w y c z e r p a n ie  z a s o b ó w  
GŁĘBI GDAŃSKIEJ

W roku ubiegłym załamała się 
koniunktura dla kutrów. Głębia 
Gdańska przestała być wydajną i 
kutry przywożą z połowu zamiast 
kilku ton, po kilkaset, a nawet 
ostatnio kilkadziesiąt kilogramów 
ryb Zjawisko to, posiada cechy 
stałe bo okres jesienny do stycz­
nia br nie przyniósł spodziewa­
nej zwyżki wydajności. Ławice 
rybne albo zostały nadmiernie 
przetrzebiane, albo stale niepoko­
jone, przesunęły się w inny punkt 
Bałtyku. Nie jest wykluczone, że 
Stan ten spowodowały przyczyny 
biologiczne bliżej nam nie znane.

Nasi rybacy nie znają innych 
miejsc stałych odłowów poza Głę­
bią Gdańską, gdyż, z uwagi na

ryby  na tym  toronio* nio
byli zainteresowani w odkrywa­
niu nowych łowisk. W rezultacie 
wyjazd kutra na morze jest nieo­
płacalny, na rynku natomiast od­
czuwa się zwiększony popyt na 
rybę morską, a zawarte przez Cen

Budow a
statku wielorytaiczego
dla ZSRR

Władze morskie Związku Ra­
dzieckiego otaczają szczególną 
opieką flotyłę wielorybniczą, 
która się wspaniale rozwija. 
Obecnie prowadzone są pertrak 
tacje z jedną ze stoczni holen­
derskich, która ma dla floty ra­
dzieckiej wybudować nowy sta­
tek - przetwórnię o większej
pojemności.

żmiemy pod uwagę gospodarcze 
posunięcia, w postaci inwestycji 
już dokonanych, bądź planowa­
nych we wszystkich portach wy­
brzeża, we flotylli i sprzęcie ry­
backim i w aparacie dystrybucyj­
nym.
O NOWE WYDAJNE ŁOWISKA

Zagadnienie odkrycia i udostęp 
nienia eksploatacyjnego dla na­
szych kutrów wszystkich łowisk, 
znajdujących się na Bałtyku, jest 
sprawą najdonioślejszą w rybo­
łówstwie polskim, wymagającą 
natychmiastowych rozwiązań, 
gdyż z zagadnieniem tym łączy 
się nie tylko zwiększenie ilości 
odławianej ryby, ale akcja osad- 
Rybołówstwo... IMr szpalta 2 
nicza, ożywienie i zagospodarowa 
nie naszych portów i osiedli ry­
backich wzdłuż całego wybrzeża.

Jest to tylko wtedy możliwe, 
gdy kuter będzie mógł rentownie 
łowić jak najbliżej swej bazy ma­
cierzystej, a tylko w specjalnych 
sezonach będzie korzystał z in­
nych portów (np. w sezonie łoso­
sia). Nieznajomość wydajności in­
nych licznie po Bałtyku rozsia­
nych łowisk i uporczywe trzyma­
nie się większości rybaków Głębi 
Gdańskiej są przyczyną, że liczne 
kutry zarejestrowane w innych 
portach naszego wybrzeża zachód 
niego nawet z Dwiwnowa i Świ­
noujścia stale bazują w Gdyni.

BAŁTYK OD WIEKÓW
POSIADA POKAŹNĄ LICZBĘ 

ZNANYCH ŁOWISK
Niestety nie posiadamy o tych 

terenach wystarczających wiado­
mości, gdyż nie było w rybołów­
stwie żadnej, instytucji, któraby 
wiadomości rozproszone zebrała, 
sprawdziła praktycznie i przeka­
zała rybakom we właściwej for­
mie.
ROLA MORSKIEGO LABORA­

TORIUM RYBACKIEGO
Instytucją taką winno się stać 

od dawna Morskie Laboratorium 
Rybackie, gdyż ono jest podstawo 
wą komórką wiedzy o rybie, o 
środowisku w którym ona żyje, 
°  jej wędrówkach, miejscach sku­
pień i sposobach odłowów.

Do chwili obecnej M.L.R. nie 
nastawiało się na ten typ pracy. 
Prace dotychczasowe noszą raczej 
charakter czysto naukowy i dłu­
gofalowy. Wyniki badań całego 
szeregu działów dopiero za lat 
kilkadziesiąt mogą być zużytko­

wane w praktyce rybackiej. Ży­
cie jednak nie chce czekać i nau­
kowe wskazówki do celów prak­
tycznych musi rybołówstwo otrzy 
mywać stale, a specjalnie w sytu­
acjach takich jaka obecnie się 
wytworzyła.
UAKTYWNIENIE POŁOW0W 

PRÓBNYCH WYMAGA 
WSPÓŁPRACY WSZYSTKICH 

RYBAKÓW
Morskie Laboratorium Rybac­

kie musi cały nacisk położyć na 
rozwiązanie zagadnień praktycz­
nych, gdyż beŁ znalezienia no­
wych łowisk, bez wypróbowania 
sprzętu rybackiego na różnych 
terenach i przystosowania produk 
cji sprzętu do warunków połowo­
wych, nasz plan rybacki i miliar­
dy złotych wkładane w jego rea- 
alizację mogą nie dać zadawala­
jących rezultatów. To też stworzo 
ny w Morskim Instytucie Rybac­
kim Dział. Połowów Próbnych i 
Racjonalizacji Sprzętu, winien o- 
trzymać od Morskiego Laborato­
rium Rybackiego pomoc naukową 
i właściwe kierownictwo.

Do Działu Próbnych Połowów 
trzeba przydzielić statki badaw­
cze w ilości najmniej 5-ciu, gdyż 
2, którymi dysponuje M.L.R., ze 
względu na cały szereg innych 
prac badawczych, nie mogą wy­
konać należycie zadania wykrycja 
łowisk i badań nad sprzętem.

Morskie Laboratorium Rybackie 
nie jest ani należycie przygoto­
wane do przyjęcia badań nad no­
wymi łowiskami z powodu szczup 
łości personelu, ani nie jest wy­
posażone technicznie w sposób 
dostateczny, i dlatego trzeba za­
gadnienie rozwiązać przez połą­
czenie możliwości laboratoryj­
nych, z wykorzystaniem całego 
taboru pływającego, znajdującego 
się w dyspozycji rybołówstwa.

Każdy właściciel kutra zarówno 
we własnym interesie jak i w in­
teresie ogółu, musi szukać ryby 
na nowych łowiskach. Zadaniem 
Laboratorium będzie określenie i 
naniesienie na mapę posiadanych 
wiadomości o .łowiskach morza 
Bałtyckiego, podanie kiedy i przez 
jaki okres obce flotylle rybackie 
łowiska te eksploatują i jakie ilo­
ści i gatunki ryb są przez te stat­

ki wydobywane. Wiadomości te. 
trzeba będzie we właściwych okre 
sach uzupełnić i sprawdzić bada­
niami praktycznymi.

PLANOWANIE 
PRAC BADAWCZYCH

M.L.R. winno sporządzić w jak 
najkrótszym terminie odpowiedni 
kalendarz w/g którego na wska­
zanych miejscach nasze statki ba­
dawcze i kutry eksploatowane 
przy normalnych połowach prze­
prowadzą odłowy, takimi rodzaja­
mi sieci jakich łowisko i dany ga­
tunek ryby wymaga. Wszystkie 
kutry państwowe i prywatne win 
ny być zobowiązane dostawiania 
do dyspozycji MLK statków wraz 
z załogą i sprzętem, w terminie 
kalendarzowym przewidzianym, 
na czas dwóch tygodni w ciągu 
roku, przyczym obowiązek ten bę­
dzie nieodpłatny, jeżeli chodzi o 
użycie statku i Sprzętu, a za zwro­
tem paliwa i diet dla załogi, o ile 
połów próbny nie da rezultatów 
finansowych.

Prowadzone w tym kierunku 
prace mogą już w ciągu kilku mie 
sięcy a nawet tygodni przynieść 
rezultaty sowicie opłacające wło­
żony trud i koszty. Przy prawidło­
wym rozwiązaniu praktycznym 
akcja taka zapewni bezpośredni 
efekt gospodarczy, stworzy soli­
dne podstawy do badań systema­
tycznych, co z kolei gwarantuje 
rentowność i pianowy rozwój na­
szego rybołówstwa morskiego.

,T. Szeiągiewicz.

r.Jlillilllllli

zbyt wielkiej roli, to jednak częste przeJa- 
' " nów szklanych świadczą o wielkim 

jakim eieszą się wyroby naszeffo. przemyslu^zkla-

Ląrdzo często 
pozycją: wyn 
nie odgrywa - ,
d.unki szczególnie^ balonow szklanych
popycie, jakim eieszą się --------  r _
nego zagranicą. Balony szidane eksportujemy 
Francji, Anglii i krajów położonych nad ,
ziemnym. Przeładunek wyrobów szklanych szczegolnie lw 
lonów ładow anych luzem wy maga. od robotmkow porta 
wych bardzo wielkiej umieję tnosci. Koboimcy 
mog;ą się poszczycić tym, ż« tłuczki sć\ u 
prawie nieznanym, (w)

do
Morzem

Danii,
Śród-

gdyńsey 
nich zjawiskiem

„OD CH W ILI PO W ST A N IA  „PROLETARIATU  
POPRZEZ S D K P iL , PPS —  LEW ICĘ, KPP I PP®  
A Z  DO DZISIEJSZEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ ZM IE N IA ŁY  SIĘ N A Z W Y  PARTII. JED­
N A K Ż E  W  TREŚCI SWEJ ZAGADNIENIE SPRO­
W A D Z A Ł O  SIĘ DO PROBLEMU PARTII, W Y R A ­
ŻAJĄCEJ JED YN Ą IDEOLOGIĘ PROLETARIATU, 
IDEOLOGIĘ N A U K O W EG O  SOCJALIZM U: M A R K ­
SIZM U  -  LEN IN IZM U “ .

v  BOLESŁAW BIERUT 
(Z przemówienia na Kongresie).

Żegluga czeska na Odrze
S t & n e B ł M  © « f j r c s i m M ł u n & f  

siwarza nowe możliwości rozwoju
Czechosłowacja p>osiadała 

na Odrze 102 jednostki pły­
wające. W  liczbie tej mieś­
ciło się 13 holowników pa­
rowych, 8 barek motorowych 
o pojemności po 350 ton, prze­
znaczonych dla transportu 
szybkiego, resztę zaś stano­
wiły barki zwykłe o pojem­
ności od 400 —- 720 ton. Wojna 
przetrzebiła jednakże bardzo

Nowy Dom Marynarza w Gdyni
C Æ l& f fa U o r M  Æ e s t & g i

zaspokojenie potrzeb kulturalnych

PORTY PRACUJĄ
KOWE DŹWIGI W SZCZECINIE

Praca w porcie szcze-
dwSrzasïdificzych kledwocn /. nieustan-runkach. Przy n

odbywa się w- 
iczy 
■ ni<

_ , .tale wzrastają-

E nia WgceTuyó a lS o
usprawnienia przeładun­
ków węgla W P • 
szczecińskim zespo y P 
cownicze przystąpiły o-
statnlo do remontu 2 
dźwigów 6-tonowych na 
nabrzeżu „Huk“ . Re­
mont tych dźwigów bę­
dzie zakończony w przy 
■złym miesiącu. Ponad­
to Huta „zgoda“ wyko­
nuj* dla nabrzeża ,Huk‘ 
elementy nowego dźwi­
gu, który będzie już 
w krotce montowany. 
P O L S K I C E M E N T DO  
p O Ł U D N . A M E R Y K I  
Po dłuższej przerwie 

w eksporcie cementu 
ożywiła się ostatnio wy 
«vłlca tego towaru. W 
dniu 6. bm. port gdań­
ski opuścił statek s/s 
Maud“ zabierając 5.000 

ton cementu. Cement 
ten przeznaczony jest 
“ la Ameryki Południo­
wej i wyłedowany zosta 
nie w Kio de Janeiro. 
Ładunek ten jest PierW'*zym transportem w ble
żącym sezonie. Należy 
się spodziewać, że w o- 
kresie zimowym, goy 
ruch budowlany w kra­
ju osłabnie, będziemy 
mogli Eksportować więk 
ize partie cementu, o -  
próżnione chwilowo ma­
gazyny i barki — maga­
zyny pływające — po­

zwolą na fkładowanl«

większego zapasu czeka­
jącego na eksport cę- 
mentu.

ORYGINALNY GO SC 
W PORCIE GDAŃSKIM

Zespół portowy Gdy­
nia /Gdańsk nie może na 
rzekać na brak atrakcyj 
ności tak pod względem 
przybywających towa­
rów, jak również pod 
względem różnorodności

[
Jutro 9 bm. o godz. 14.00 odbę­

dzie się otwarcie nowego Demu 
Marynarza w Gdyni. Mieści się 
on w dawnymi Domu Zdrojowym, 
który Marynarka Wojenna prze­
kazała Związkowi Marynarzy w 
połowie listopada 1947 r. Wobec 
zbliżającej się zimy wykonano je­
dynie prace zabezpieczające ko­
sztem 600.000 złotych. W między­
czasie sporządzono kosztorys i 
przystąpiono, do gruntownego re­
montu. Na całkowitą odbudowę 
wydano sumę ok. 12 milionów zło 
“tych.

Przed wojną wybudowano w 
Gdyni Dom Marynarza, który od 
roku 1934 został oddany do użyt­
ku. Powstał on w dużej części ze 

oander reprezentujących, f składek marynarzy oraz pieniędzy
częstokroć najodleglej­
sze państwa całego świa 
ta. Do Gdańska wszedł 
ostatnio statek pod ban­
derą Wysp Owczych. 
Jest' to już drugi przed­
stawiciel odległych
stron. Jak widać, egzo­
tycznym gościom przy­
padły do gustu polskie 
porty.

POSTÓJ STATKÓW
W  dniu 7. bm

GBANSX
Strefa Wolna: Lida poi., 

Lechistan poi.
Kanał Portowy: Ingenes 

Wyspy Owcze.
Basen Górniczy: Heima 

fin.t Cymbrią dun., 
Norseman norw., Vei- 
meo panam., Capiten 
Folemis kanad., Gra­
nada szw., Bleking 
dun., Tobruk poi.

Pomosty Wiślane: Jodd 
norw., Lanting alj., 
Saga szw., Arilisto 
ftn., Gudwin norw., 
Trio dun.

Holm: Turnia poi., As- 
trid dun., Greth szw., 
Antwony Suright br., 
Oddewohl szw.

Paged: Bodoe norw.
Aldag: Pelle szw., Da­

nia dun., Age dun., 
Alf dun.

Motława przy Deo Glo­
ria: Bidia szw.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: Del- 

tra I. poi., Syriusz 
poi., Jupiter poi., Uran 
poi., Saturn poi., O- 
rion poi.

Nabrz. Śląskie: Rysy 
poi.

Nabrz. Szwedzkie: Is­
land szw., Fano dun., 
Devon szw., Biodd 
norw., Ketty szw.

Nabrz. Duńskie: Halvar 
Bratt szw., Aslang 
dun., Kozera jugosł.

Nabrz. Holenderskie: 
Store szw., Ranseter 
szw., Flisto norw.

Nabrz. Francuskie: Rit- 
ta H. fin., Opole' poi., 
Norma szw.

Nabrz. Polskie: Kutno 
poi., Violette Erica 
holend. Baken szw., 

¡ Nabrz. Indyjskie: Bag- 
I mu* fin., Othen szw., 

Pilham szw., Orania 
S norw., Ingeborg fin., 
J  Odemünde alj.
Nabrz. Norweskie: Dar 

Pomorza poi.
Nabrz. Amerykańskie: 

Kościuszko poi., Tes- 
sy szw., Sfartoe szw., 
Caudebeec franc.

Nabrz. Belgijskie: Iwan 
Kondrup dun.

Paged: Henrik norw., 
Urania, poi., Saturnia 
poi., Neptun poi., Mer 

kury poi., Wega po»-

dotkliwie czechosłowacki ta­
bor odrzański, tak. że z wios­
ną 1945 r. wynosił on zaled­
wie 4 jednostki: 1 barka mo­
torowa i 3 zwykłe- Od tego 
czasu do chwili obecnej spo­
śród wywiezionych lub uszko­
dzonych barek odzyskano 13 
jednostek, w tym najsilniej­
szy statek czechosłowacki 
„Ressl“.

Podczas wojny Odrzańskie 
Towarzystwo Żeglugowe za­
mówiło w stoczniach holen­
derskich 5 holowników paro­
wych. W  następstwie wykona 
nia tego zamówienia 4 spo­
śród zamówionych holowni- 

i zasłużony odpoczynek. Maryna- ków pływa już po Odrze. Są 
rze będą mieli do dyspozycji 42 to nowoczesne statki „Prezy- 
pokoje pojedyńcze i podwójne, w , dent Masaryk“, , „Prezydent 
których będzie można spokojnie i | Benesz”, „Opava” i „Vitkovi- 
wygodnie mieszkać. Ponadto 3 po ! ce« Obecnie przybył z Ho­

landii do Szczecina piąty bo-

uzyskanych tytułem rozsprzedaży 
specjalnych cegiełek. Przedwojen­
ny Dom Marynarza nie mógł o- 
becnie spełnić należytego zada­
nia, ponieważ przewidziany byl 
jedynie na 50 osób. Dzięki spraw­
nej organizacji dotychczasowy 
Dom Marynarza funkcjonował nie 
nagannie, udzielając schronienia 
marynarzom prawie wszystkich 
narodowości, których statki zawi­
jają do portów polskich.

Obecnie nowy Dom Marynarza 
zapewni pensjonariuszom wygodę

koję przeznaczone zostały dla ro­
dzin przyjeżdżających do mary­
narzy z głębi kraju. Duża świetli­
ca, nowocześnie urządzona, za­
pewni mieszkańcom domu kultu­
ralne rozrywki.

Biblioteka powiększona zostanie 
o 400 tomów i będzie posiadała 
książki w języku polskim i obcym 
z dziedziny beletrystyki, wiedzy 
morskiej i innych nauk. Korzy­
stać z niej będą nie tylko maryna 
rze, mieszkający na miejscu, iecz 
również członkowie Związku i ich 
rodziny. Nowocześnie urządzona 
hala sportowa pozwoli maryna­
rzom na przeprowadzanie trenin­
gów i gimnastyki. Dbający o zdro 
wie swoich członków Związek 
Marynarzy ui-ządza w porozumie­
niu z Morskim Urzędem Zdrowia 
całkowicie wyposażone ambulato­
rium.

Zarząd domu planuje w przysz­
łości urządzenie Międzynarodowa 
go Klubu Marynarzy. Odbywać 
się tam będą imprezy artystycz­
ne, wieczorki towarzyskie, oraz 
zabawy.

iownik z tej serii który otrzy­
mał nazwę „Bohumin” . War­
to zaznaczyć, że wszystkie te 
nowoczesne jednostki posia­
dają odpowiednio wygodne 
pomieszczenia dla załogi- I 
tak np. na statku „Prezydent 
Masaryk” kapitan dysponuje 
mieszkaniem, składającym się 
z 2 kabin z kuchnią, analo- spodarce 
giczne mieszkanie posiada 
pierwszy mechanik; sternik i 
pomocnik mechanika maja. 
oddzielne kabiny, a pozosta­

łych 5 członków załogi posia­
da dużą, wspólną kabinę i 
kuchnię. Ta stosunkowo zna­
czna wygoda uzasadniona jest 
długotrwałością rejsów, bo­
wiem trasę Szczecin — Koźle, 
długości 650 km, holowniki 
wraź z kilkoma barkami prze­
bywają w ciągu 21 dni- -Szyb­
ka barka motorowa zużywa 
na tę drogę tylko 5 dni cza­
su.

W oliwili obecnej czecho­
słowacka żegluga na Odrze 
dysponuje na rzece prawie 50 
pełnowartościowymi jednost­
kami. Nie jest to jednak by­
najmniej stan. którym można 
by się zadowolić, to też kom­
petentne czynniki czechosło­
wackie dołożą wszelkich sta­
rań, by doszedłszy do stanu 
przedwojennego, rozpocząć no­
we stadium rozwoju. Zadanie 
to jest tym ważniejsze i pilr 
niejszę, że budowa kanału 
Odra — Dunaj, a przynaj­
mniej pierwszego jego odcin­
ka na trasie Koźle — Ostra­
wa, wschodzi w coraz bardziej 
konkretną fazę. Czechosłowac­
ka Żegluga ną Odrze ma nie­
wątpliwie do odegrania w go- 

óbu zaprzyjaźnio­
nych krajów doniosłą i za­
szczytną rolę i chodzi o to, aby 
była w stanie zadaniu temu 
sprostać. (L)

P O R T  S Z C Z E C I Ń S K I
przyg o to w u je  się do w aiki z  lodem

Projekt budowy floty drzewnej
Na bałtyckim rynku frachto­

wym odczuwa się od pewnego cza 
su brak tonażu dla przewozu drze 
wa. Przed wojną większość trans­
portów drzewa prowadzona, była 
przez armatorów łotewskich, es­
tońskich i fińskich, którzy stoso­
wali wyjątkowo niskie stawki fra­
chtowe. Skutkiem działań wojen­
nych, floty tych krajów zostały 
zniszczone lub zmniejszyły się do 
tego stopnia, że obecnie przewóz 
drzewa z basenu bałtyckiego do 
portów Morza Północnego napoty 
ka na wielkie trudności. Z okazji 
wodowania statku „Woodland“ 
przystosowanego do przewozu 
drzewa, wyrażono przez czoło­
wych przedstawicieli szipingu 
skandynawskiego, przekonanie, że 
należałoby stworzyć specjalną flo 
tę drzewną, podobną do floty tan­
kowej, której jednostki pracowa­
łyby na warunkach czarteru okre 
sowego. Należy się liczyć z tym

że już w najbliższym czasie na kil 
ku stoczniach rozpoczęta zostanie 
budowa trampów drzewnych.

Z uwagi na wzrastające znacze­
nie drzewa w polskich obrotach 
portowych zagadnienie to budzi w 
naszych kołach żeglugowych zro­
zumiałe zainteresowanie.

Doszkolenie
rybaków helskich

W ramach akcji doszkolenia pra 
cowników morskich, prowadzonej 
przez Departament Kadr Minister 
stwa Żeglugi, został uruchomiony 
kurs unifikacyjny dla szyprów 
przybrzeżnych na Helu. Na kurs 
zakwalifikowano 62 rybaków, któ 
rzy dotychczas pełnili funkcje kię 
równików kutrowych, posiadają 
wiek ponad 40 lat i conajmniej 10 
lat praktyki jako kierownicy ku­
trów,

Z uwagi na specyficzny 
charakter portu szczecińskie­
go, głęboko cofniętego w uj­
ściu rzeki Odry, przygotowa­
nia do walki z łodepi są obec­
nie prowadzone _ szczególnie 
energicznie- Akcja spoczywa 
w rekach SCJM-u i Zarządu 
Dróg Wodnych, Dzięki do­
tychczasowemu łagodnemu 
przebiegowi zimy wody por­
towe, są na razie jeszcze wol­
ne od powłoki lodowej. Nie­
mniej jednak wszystkie^ po­
trzebne zarządzenia, zmierza­
jące do utrzymania normal­
nej pracy portu, nawet w wy­
padku pokrycia jego wód po­
włoką lodową zostały już wy­
dane.

Port szczeciński będzie dy­
sponował kilkoma łodołama- 
ezami, względnie holownika­
mi, przystosowanymi do ni­
szczenia lodu Po przeprowa;- 
dzeniu remontu na Stoczni 
Gdańskiej, przybył do Szcze­
cina duży lodołamacz „Swaro- 
życ”, jednostką o sile ma­
szyn 1.800 KM, która przy 
silnej konstrukcji kadłuba po­
zwala n a . kruszenie nawet 
grubszych powłok lodowych 
bez znaczniejszych trudności

również z remontu drugi 
holownik — lodołamacz „Po­
sejdon”. W razie potrzeby w 
akcji przeciwlódowej zatrud­
nione zostaną także inne ho­
lowniki. Stocznia szczecińska 
remontuje jeszcze lodołamacz 
Swantewid”, który _ w bieżą­

cym sezonie będzie mógł 
stanąć do pracy. _

Szczeciński Zarząd Dróg 
Wodnych dysponuje lodoła- 
maezem „Bolesław Chrobry”, 
który pracować będzie na 
dolnej Odrze i na jeziorze 
Dąbskim. Praca lodołamaczy 
rzecznych jest szczególnie wa­
żna w okresie, gdy lody już 
ruszą i zatory spowodować 
mogą .wylewy. W razie po­
trzeby przewidziane jest sero­
wa d zenie z Gdańska lodoła- 
macza rzecznego ..Lis” i po­
moc jednostek SUM-u.

Doświadczenie zdobyte przez 
administrację portową i rze­
czną w ubiegłym trzecbleciu 
w warunkach znacznie trud­
niejszych, pozwoli w roku 
bieżącym przy. _ znacznym 
zwiększeniu ilości będącego 
do dyspozycji taboru na u- 
trzymanie pełnej sprawności I

W  ciągu stycznia wyjdzie tempa prac portu.

i
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Więs@j troski ze strony rad zakładowych
®  w ' c z o s ! f  p r a c o w n i f t ó i

Szeroko zakreślona, akcją 
wczasów pracowniczych nic 
znajduje należytego zrozu- 
mienia. W  wielu zakładach 
X S k» ’ , mimo, że w r b. 
OK.ZZ doiozyia wszelkich sta­
rań, aby zapewnić członkom 
związków zawodowych dohrv, 
tani odpoczynek

Niewłaściwe wykorzystanie 
tej wielkiej zdobyczy socjal­
nej Dolski Ludowej jest tym- 
bardziej niezrozumiałe, że 
pracownicy fizyczni, którzy 
mają tylko 8 dni wczasów, 
mogą wykorzystać drugie ty­
le, gdyż TJbezpieezalnia Spoi. 
automatycznie udziela 2-t«™- 
dniowego urlopu zdrou 
go. a w  częstych wypa< 
przedłuża go nawet do 
godni.

Sprawę te

a przede wszystkim referenci 
socjalni i Rady Zakładowe, 
Których ooowiązkiem jest tro- 
8 w 0 /drowie pracownika- 

iloszt utrzymania na 3-ty­
godniowych wczasach jest do­
stępny dla wszystkich. Opła­
tą dla zarabiającego do 10.000
zi wynosi 1.200 zł, od 10 — 18 
tys. — 1.960, zaś ponad 18.000 
zł ~  2.800 zł i zupełnie bez­
płatny przejazd do uzdrowi­
ska i powrót.

Jak źle jest postawiona 
sprawa wczasów' na terenie m. 
Gdańska świadczy fakt. że na 
78 miejsc 3-tygodniowych

Wczasów w uzdrowiskach 
specjalnie przystosowanych 
na okres zimowy, do chwili o- 
becnej na miesiąc styczeń ża­
rn o wi ono  ̂tylko 50"/» miejsc. 
Zamówienia wpłynęły wyłącz­
nie od pracowników umysło­
wych.
. Skandalicznie przedstawia 

sie sprawa wczasów w wiel­
kich przedsiębiorstwach na­
szego miasta. Tak np. w Tru- 

I jamę na przeszło 2.300 zatru- 
■i dnionyeh osób, na cały bie- 
j zący rok zgłosiło sie 28 pra­
cowników, w tym tylko 8 ro- 

I botników fizycznych, mimo.

powinni
szczególnych

Zakładów Futrzarskich
podnoszą jakość produkcji

Robotnicy Zakładów Futrzars­
kich w Aleksandrowicach k/Bieł- 
ska wezwali robotników gdań­
skich zakładów tego typu do 
współzawodnictwa. Przedmiotem 
jego jest w początkowym etapie 
przekroczenie planu produkcyjne 
go v/ pierwszym kwartale br., o- 
raz podniesienie jakości produk­
cji. Robotnicy gdańskich Zakła­
dów Futrzarskich na zebraniu ma 
sowym przyjęli wezwanie, posta­
nawiając realizować je nie tylko 
w drodze rywalizacji zespołowej, 
lecz również poprzez umowy in­
dywidualne. Umowy te podpisali 
robotnicy działu mokrego i kuś- 
morskiego.

Z w .Z a w . Robotaików Portowych
czuwa nad bezpieczei

■ Zawodowy Robotników 
Portowych w Gdyni nie tylko za­
biega 0 polepszenie warunków 
bytu kilkutysięcznej rzeszy swych 
członków, ale jednocześnie czuwa 
nad bezpieczeństwem i higieną 
pracy robotników portowych. Dzię 
ki staraniom Związku zostało 0-

istwem pracy
statnio oświetlone nabrzeże w 
Strefie Wolnocłowej, co zapobieg­
nie wypadkom przy wyładunku.

Na zebraniu ogólnym robotnicy 
portowi zdecydowali samorzutnie 
wystąpić do firm portowych 0 do 
brą konserwację potrzebnych im! 
narzędzi pracy. - |

że przysługuje im po 14 dniurlopu.
Jeszcze gorzej przedstawia 

się sytuacja w Stoczni Gdań­
skiej, gdzie na_ 2.500 zatrud­
nionych na miesiąc styczeń 
rb. zgłosiło _ się tylko 4 pra­
cowników i to umysłowych.

Wczasy pracownicze, które 
przechodziły szereg reorga­
nizacji, aż osiągnęły obecne 
stadium, gdy wypoczynek jest 
dostępny dla każdego, nie są 
odpowiednio popularyzowane 
przez rady zakładowe przed­
siębiorstw, dlatego też nic 
spotykają się ze zrozumie­
niem samych pracowników. 
Wydaje się rzeczą konieczna 
nzcoy rady zakładowe wraz ł  
kołami partyjnymi żywiej 
zainteresowały się akcją 
wczasów. Ilość zgłaszających 
się na wczasy w każdym 
przedsiębiorstwie jest niewąt­
pliwe miernikiem pracy ra­
dy zakładowej. Nie bardzo 
pochlebnie o niej świadczy, 

z 2.500 zatrudnionych 
o 4 pracowników mnyśjo- 
h korzysta w jednym mię­
ci z wczasów-

Dzięki lekkiej zimie prace nad przygotowaniem 
zieleńców w Gdyni twrają nadal nowych

-  —  -  "U JS) i m  W

KASZUBSKA SZTUKĘ LUDOWA
W  rin 4. hm ... T ^  - n  ■ . «  , . .W dn. 4 bm. odbyła się w Izbie 

Przem. Handlowej w Gdyni kon­
ferencja prasowa, podczas której 
przedstawiciele prasy Wybrzeża 
zapoznali się z poczynaniami w 
kierunku odrodzenia kaszubskiego 
przemysłu ludowego.

Z inicjatywy Izby Przem. Han­
dlowej w Gdyni, oraz Izby Rze-

m u t s i i f  o d z i e ż o w e
za p a trzą  mieszkańców miast w tanie ubiory

Na podstawie dekretu Min. 
Przemysłu i Handlu powoła­
na została .do życia Centrala 
Handlowa Przemysłu Odzie­
żowego. której oddział re­
jonowy będzie zorganizowa­
ny równmż w Gdańsku- Orga­
nizatorem jego jest dotycn- 

dyrektor nacz. Gdań-

Łańcuch ofiar
« a  SI T  i 3 &

Spółdzielnia „Kłos“ , Gdańsk, uh 
Łąkowa, przekazała na rzecz RT 
PD sumę 30.008 zł.

Pracownicy „Portorobu“ ofiaro 
wali kwotę 10.000 zł. I

skich Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego, tow. Boraks. 
Oddziai rejonowy stworzy w 
Gdańsku hurtownię odzieżo­
wą, zaopatrującą w towary 
Domy Odzieżowe we Wrzesz­
czu, w Gdyni i Sopocie. Przy 
każdym z nich znajdą się 
warsztaty krawieckie, które 
będą dokonywały przeróbek 
zakupionych ubrań wg. wy­
magań klienta. W przyszłości 
Domy Odzieżowe będą orga­
nizowane również we wszyst­
kich ośrodkach powiatowych 
woj. gdańskiego, by w ‘ten 
sposób ułatwić zaopatrzenie w 
tanią i dobrą odzież zarów­
no ludności miejskiej i wiej­
skiej. (m)

Wzrasta ilość członków 
Samopomocy Chłopskiej w Kościerzynie

Spółdzielczość w powiecie 
kościerskim osiągnęła ostat­
nio bardzo wysoki poziom. 
Dzięki należytemu uświado­
mieniu wsi przez partię i 
członków Samopomocy Chłop­
skiej małorolni i średniorolni 
chłopi coraz liczniej wstępu­
ją do Spółdzielni. W grudniu 
przybyło 1431 członków. Po 
przeprowadzeniu całkowitej 
reorganizacji Rady Nadzor­
czej znaczną poprawę wyka­
zała również gminna Spół­
dzielnia Skarszewy.

W powiecie kościerskim

zorganizowano 23 komitety 
sklepowe, 1 — komitet dla 
ośrodków maszynowych i 1 
komitet przy młynie i tarta­
ku spółdzielczym. Ludność 
miejscowa przykłada do pra- 
cy komitetów duże znaczenie. 
Usunięcie z Rad Nadzorczych 
bogaczy wiejskich wywołało 
natychmiastowy skutek, zwię­
kszając _ zainteresowanie ogółu 
ludności dla prac spółdzielni, 
co przejawiło się najlepiej w 
fakcie olbrzymiego przyrostu 
ilości członków spółdzielni.

(TW)

mieślniczej w Gdańsku, przy ak­
tywnym poparciu Min. Przem. i 
Handlu powstała w roku b. spółka 
p. f. „Kaszubski Przemysł Ludo­
wy“. _ Członkiem tej spółki jest 
również Centrala Gospodarcza Sp. 
Pracy Wytwórczej w W-wie. Po 
podwyższeniu kapitału zakładowe 
go do 1,5 miliona zł. spółka przy­
stąpiła do udzielania większego 
poparcia ludowym warsztatom ka 
szubskim, wytwarzającym przed­
mioty artystyczne, oraz użytkowe 
o specjalnej ornamentyce kaszub­
skiej. W końcu ub. r. w nowym 
gmachu Izby Przem. Handl. zor­
ganizowano salon ludowego prze­
mysłu kaszubskiego, który wart 
jest zwiedzenia przez wszystkich, 
pragnących ozdobić swe mieszka­
nia naprawdę pięknymi wyroba­
mi ludowymi.

W salonie tym zgromadzono 
przede wszystkim wiele wzorów z 
ceramiki kaszubskiej, która jest 
jednym z ważniejszych wyrobów 
ludowych na Kaszubach. Ekspona 
ty ceramiczne pochodzą z 2-ch 
warsztatów: Necia z Chmielna i 
Meissnera z Kartuz. W ich rodzi­
nach zainteresowanie ceramiką 
przechodzi z pokolenia na pokole­
nie. Urny, wazy i wazony, o sty­
lowych wzorach kaszubskich mo­
gą stanowić prawdziwą ozdobę 
mieszkań. Poza tym w salonie 
zgromadzone są rzeźby w drzewie 
wykonane przez rzeźbiarzy ka­
szubskich: Drewę, Mączykowskle-i 
go, Deringa i innych. Poza tym 
znajdują się w pawilonie wyroby 
artystyczne z metalu oraz plecion 
ki z korzeni sosnowych.

Kaszubski przemysł ludowy, 
przy właściwym poparciu mate­
rialnym i opiece ze strony pla­
styków, mógłby nie tylko zdobyć 
rynek krajowy, ale i zagraniczny. 
Zamierzono między innymi urzą­
dzić na naszym transatlantyku 
M. S. „Batory“ wystawę kaszub­
skich wyrobów ludowych.

Stworzenie rynków zbytu dla 
wyrobów ludowych ludności ka­
szubskiej podniosłoby jej zarobki 
i przyczyniłoby się do rozbudze­
nia zainteresowań sztuką.

Zadaniem powołanej w r. ub.

do życia placówki jest zaintere­
sowanie przemysłem ludowym ca 
łej ludności kaszubskiej. Spółka 
nie powinna ograniczać się tylko 
do popierania istniejących warsz­
tatów, lecz przystąpić również do 
szkolenia młodzieży, aby w przy­
szłości kaszubską sztuką ludową 
interesowały się szersze rzesze

Reorganizacja s tru k tu ry
Związków Zawodowych

Związki zawodowe, działa­
jące na terenie woj. gdań­
skiego, rozpoczynają obecnie 
kampanię, mającą na celu 
zmiany struktury organiza- 

W myśl wytycznych 
G K Z m i a n y  polerują na 
przekształceniu or * mi zac ii 
związkowej na trójstopniowa 
opartą o Rady Zakładowe, 
Zarządy Okręgów i Zarządy 
Główne.

W dniu 23 bm. odbędzie się 
1-sza konferencja Z w. Za w. 
Pracowników Chemicznych, 
na ktorej_ zapadnie uchwalą 
likwidacji oddziałów w Gdań­
sku i Starogardzie.

Podarki noworoczne
« f r # o

Ssawa dziecinna
w kinie „C apital"

W dniu 9 stycznia o godz. 10-ei 
odbędzie się w kinie „Capitol“ we 
Wrzeszczu zabawa dla dzieci pra­
cowników Komitetów Partii Poli­
tycznych, TBS, członków Bratniej 
Pomocy Studentów Politechniki 
Gdańskiej i Akademii Lekarskiej 

Zw. Zawodo-
5 bm. odbyła się w Sopocie za-

- . - • ------  ------- -, kawa Związku Bojowników z Fa- i oraz 'immwnitAw
społeczeństwa. Rozwój sztuki lu- j szyzmem o Niepodległość i Demo- i wych OkoTo 250 dzieci o t r ™  
dowej dopomoże do wyłowienia kracje. Wpływy z zabawy zostały I upominki, obejrzy filmy n T  
sie w i e  l  ^ c y c h  Przeznaczone na podarunki nowo! \ ,Kot w butach“ i .,Paiuda zwie':
• ę r d ludu kaszubskiego. (o) roczne dla sierot po poległych, j rz£J“. W programie wystąpi Z u-

rozmaiconym programem balet 
szkoły świeckiej RTPD,

4 lata więzienia za defraudacją
« * / S o m o p o m o c f f  C A ^ o p s A i e /

W sądzie Okręgowym odbyła 
się rozprawa przeciwko Edwardo 
wi Szymelisowi, oskarżonemu o 
popełnienie nadużyć w lęborskim 
oddziale Samopomocy Chłopskiej. 
W r. 1946 Szymelis będąc kierów 
nikłem Powiatowego Biura Rolne­
go przywłaszczył sobie 60 tys. zł. 
w ten sposób, że od rolników po­
bierał zaliczki w jvys. 40.000 zł. 
na konie, mające przybyć ze Szwe 
eji, wpłacając do kasy tylko 30 
tysięcy zł.

Gdy został prezesem Samopomo 
cy Chłopskiej, przywłaszczył so­
bie z kasy 25.000 zł wpłacone 
przez starostę w Lęborku tytułem 
zwrotu należności za wykupioną 
uprząż przez Z. S. Ch. dla rolni­
ków. W styczniu 1948 r. zagarnął 
okrągłą sumkę 200.000 zł. podej 
mując ją za pośrednictwem Alek­
sandra Zopotha z konta 2!. S. Ch.

w KKO. Ogółem Szymelis przy­
właszczył 454.582 zł.

Godnym wspólnikiem Szymellsa 
okazał się Aleksander Zopoth — 
wiceprezes Z. S. Ch. w Lęborku 
który pomagał Szymelisowi w pod 
jęciu zOO.OOO zł., biorąc oczywiście 
odpowiednią „prowizję“ dla siebie! 
poza tym „pożyczał“ on z kasy Za 
rządu stopniowo pewne sumy oeó 
łem 145.179 zł. 85

Szymelis w obawie kary, gdy 
wykryto jego nadużycia, wpłacił 
do Banku Ludowego całą, zdefrau 
dowaną kwotę. Zopoth — tylko 40 tys. zł.

W Sądzie Okręgowym w Gdań­
sku Szymelis został skazany na 4 

■Olni- lata więzienia, 5 lat pozbawienia 
praw obywatelskich i 100.000 zł. 
grzywny, Zopoth — na 4 lata wię 
zienia i 3 lata utraty praw obywa 
telskich. (d)

TLeałW
TEATR WIELKI Gdańsk - Wrzeszcz -

Sobota — 8. stycznia br. godz. 13,30 
„Klub Kawalerów“  Bałuckiego. 

TEATR DRAMATYCZNY Gdynia 
Sobota — 8. stycznia br. £odz. 19.30 
—„Pan Jowiaiski“ a . Fredry. 

TEATR ŁĄTEK z Gdańska daje przed 
stawienie bajki pt. „Krasnoludki 
idą w świat“ w dniu 9. styczni» 
br. o godz. 12 1 16 w gmachu Te­
atru „Wybrzeże“ w Sopocie,

HALE fabryczne Państw. Ro-
szami Lnu i Konopi w Lębor 

ku, jednej z największych w Euro 
pie, wypełnione są szarym pyłem, 
produktem obróbki włókien lnian., 
przechodzących przez potężne, bę 
dące w ruchu maszyny. Pył ten 
pokrywa momentalnie sylwetki lu­
dzi, zatrudnionych przy obróbce i 
wciska się pod robocze kombine­
zony, oblepia włosy kobiet i „pu­
druje“ na szaro twarze mężczyzn. 
Robotnicy nie zważają jednak na 
dokuczliwy kurz i pył i uwijają 
się przy pracy.

CENNE WŁÓKNO I ZIARNO 
Len, jako surowiec przędzalni­

czy, znamy wszyscy nie od dziś. 
Nasi przodkowie już docenili moc, 
elastyczność i zalety tego włókna, 
uprawiając len w swoich małych 
gospodarstwach przędąc i tkajac 
go na ęhałupniczyeh warsztatach. 
W naszej epoce masowa przerób- ’ 
ka lnu dokonywana jest przy po­
mocy zmechanizowanych warun­
ków. Choć polski przemysł roszar- 
niczy jest młody (przed 1939 ro­
kiem posiadaliśmy zaledwie kilka 
roszarń do których należały prze­
de wszystkim: Żyrardów, krosno, 
Garnek, Toruń 1 Kęszew), to dziś 
łącznie z placówkami tego typu

W Y B R Y K I PIJA N Y C H  M A R Y N A R Z Y  m och ód  
ZA G R A N IC Z N Y C H

Marynarz fiński Ve!itanger, po przy 
lezdzie do Gdyni, poczynał sobie tak 
wesoło w lokalach, że MO. zmuszona 
była aresztować go.

s a m o z w a ń c z y  r z e z n i k  
Przy ul. Bosmańskiej 4, MO, wy­

kryła potajemny ubój świń. Areszto­
wano „rzeznika" Jana Szczypiora.

DZIECKO POD SAMOCHODEM 
Jadący z nadmierną szybkością sa-

K ma
„Warszawa“  -  Zagubione

prowadzony przez szofe-a 
Noteckiego, potrącił przebiegającego 
przez jezdnią małego Zbyszka Kani- 
szewT.ldego, raniąc go lekko. Po opa­
trunku skierowano chłopca do domu 
na leczenie.

n i e p o p r a w n y  a l k o h o l i k
Władysław Kowalczyk, zam Abra- 

hamą 21 nie tylko lubi zaglądać do 
kieliszka, ale pod wpływem alkoholu 
staje się bardzo awanturniczy. Za a~ 
wantury MO. osadziła go w areszcie

Zamiast cudzoziemskiej bawełny
polski  len

P aństw ow a R o sza rn la  Ln u  i Konopi w  Lę b o rku
uruchomiła dwa zespoły maszyn

sem bawełnę i zaoszczędzi skarbo 
wl drogocenne dewizy.

STODOŁY MAGAZYNY 
Na terenie fabrycznym na ubo­

czu, Zbudowano szeregiem f  kilka 
olbrzymich stodół - magazynów, 
gdzie przechowuje się surowy 
len. Ogrom hali ginie w kurzu, 
gdy oglądamy odziarniarkę 
maszynę, przy której kilka robot­
nic zajętych jest odziarnianiem 
lnu. Huk maszyny, rosnące zwały 
przepuszczonej przez nią i pozba­
wionej ziarna słomy, przeszkadza 
ją porozmawiać z robotnicami. 

CHOINKA... NA SUSZARCE 
Mijamy szybko halę, gdzie od- 

ziarniony len moczy się przez 72 
godziny w basenach, ze względu 
na przykrą woń pektyn (kleju ro- ! 
ślinnego, którym sklejone są włók I

„ Dobrze się nam pracuje — , suszony len przechodzi orze/ kil-
trtm1 SZybk° Stef‘Jnia Blałek ~ ! ka turbin, które go międlą mecha 
ty.ko me wiemy dlaczego woda nicznie, dzięki czemu odpada drew 
jest zimna w płuczce przy wyży- nlk 1 zostaje czyste włókno Ro- 
maczce . „Ręce niemożliwie mar | botnice układają len w specjalne 
zną przy pracy“ — dodaje inna. kasty, gdzie się go prasuje, ustala

! Je£° klasę i wysyła do przędzalń.

• : -  - - -  ------- - o -  V i~ i na tau z drewnikiem). Główna ha
na Ziemiach Odzyskanych mamy j ia fabryczna Imponuje swobn ogro 
ok. 5o roszarń. Niektóre z nich, mem. Przy w^ymaczcJ i Z sz fr -  

oszarnia w Lęborku są w sta ce kręcą się. jak w ukropie robot i 
nie rozbudowy. Można zatem prze nice, młode i starsze Wszystkie w 
widywać, że len wistąpł nam z cza 1 kombinezonach, y

— „Przecież jąż reperują ma­
szynę — mówi energiczna, o przy­
stojnej twarzy, robotnica Zofia 
Kordas, pokazując koleżankom 
dwóch klęczących i manipulują­
cych przy maszynie mężczyzn. — 
„Prawda, wcale ich nie zauw&ży- 
łyśmy, — śmieje się inna robotni­
ca, Władysława Kwaśna i pokazu­
je zawieszoną wysoko na czubku 
potężnej suszarki mechanicznej 
malutką, choinkę wystrojoną w 
różnokolorowe bibułki, którą sa­
ma figlarka tam zawiesiła.

Z żalem żegnam się z robotnica 
mi, odprowadzana do następnej 
hali przez Zofię Kordas.

LEN
WĘDRUJE DO PRZĘDZALNI
W ostatnim etapie produkcji wy

Oddzielnie robi się taką manipula 
cję z pakułami. Siemię lniane, cen 
ny surowiec przemysłowy, oczysz­
cza się na specjalnych maszynach 
i wysyła w świat.

NIEPOTRZEBNE FILARY 
Państwowa Roszarnia Lnu i Ko 

nopt w Lęborku została odbudowa 
na dosłownie x gruzów, będąc zde 
wastowana barbarzyńsko przez o- 
kupanta. Nieomal wszystkie po, 
trzebne maszyny przywieziono i 
dziś fabryka pracuje już przy 
dwóch zespołach maszyn, zatrud­
niając ponad 409 pracowników, w 
tym 70% kobiet. Niestety, w fa­
bryce brak jest żłobka, gdyż trze­
ba wszystko budować od podstaw. 
Będzie on wybudowany w 1949 
roku,

— „Świetlicę już przebudowuje­
my własnymi siłami“—mówi tow. 
Marchel, brygadzista i członek Ra 
dy Zakładowej, prowadząc nas do 
budynku administracji. Świetlica 
jest dość obszerna. W głębi widać 
dopiero co ukończoną scenę tea­
tralną. Cóż kiedy cały efekt psu­
ją sterczące na środku sali dwa fi­
lary.

„Architekt miejscowy usunie 
je w przyszłości, to będzie wtedy 
widać, cośmy zrobili — mówi ob. 
Kasica — a nasze kółko drama­
ty czne pokaże wtedy co ugiie“ , 
PROPAGANDA UPRAWY LNU 

Dyr. tow. Skrzydlewski udziela 
nam na zakończenie kilku wyjaś­
nień dotyczących uprawy lnu leg,włAlm* 4 r. „  ----x ii

Gdynia —
dni.

Gdynia — ‘„Atlantic“  -  Guramiszwiii 
Gdynia — „Fala“  — Chłopiec z Przed*

mieścia.
Gdynia — „promień“  -  Aleksande! 

Matrosów.
Gdynia — „Goplana" — Siostra lokata. 
Sopot — „Bałtyk“  — Decyzja prof 

Milasa
Sopot — „Polonia** — Melodia serc. 
Oliwa — „Polonia** — Postrach mórz. 
Gdańsk — „Światowid** — Pieśń Taj-

Wrzeszcz -  „Capitol“  -  Casablanka, 
niedozwoi. dla młodzieży. 

Wrzeszcz — „Bajka“  — Krakatit 
Koszalin -  „Polonia“  -  Przygoda na 

wakacjach, dozw. dla mtodz 
Białosard -  „Hapylt“  -  Mr. Smith 

jedzie do Waszyngtonu dozw rft) 
młodz.

Starogard — „polonia" -  w cieniu 
podejrzenia, od lat 18 

Kościerzyna — „Bałty!;“  _  Iwan 
Groźny

Kartuzy -  „Kaszub- -  Myszy , iu. 
dzie, od lat 16.

Puck — „Mewa“  — Curie Skłoduw- 
l ska, od lat U.
Nowy Staw -  „Tęcza“  -  Wieczna E 

wa, od lat 15.
Słupsk — „Polonia“  -  Wesoły sub 

lokator —1 dozw. od lat 14 
Lębork — „Fregata" -  Stońce wscho- dzi.
Wejherowo -  „Świt“  _  Zakazane

piosenki.
Tczew „Wisła“  — Aleksandr* New­ski.

7

lO
P R O G R A M  R O ZG Ł O Ś N I G D AŃ SK IEJ

na sobotę g stycznia i,149 r. 
na tali 5370 nj.

6.10 —• Dziennik poranny, 6.30 — 
Muzyka poranna, 7.20 — Prze*tęij p,a- 
h L !  i i f !nSj' 8,00 ~  ńi« ko-. . . . .  ? '* - * ''• *  ii-iu, jeg v  * ŁeT* ° J(J ~  »Dzieje jednego strajku

w łókna 1 znaczenia dla naszej g o -1  ™*-pomn- - w ' Wasilewskiej, u .M 
spodarki narodow ej. °  I wiadomości południowe. 12.

Den, jako surowiec przędzalni­
czy jest lepszy od bawełnv, bar­
dziej mocny i higieniczny. Aby 
zwiększyć jego produkcję przyzna 
je się plantatorom, których jest 
ok. 4.000, korzystne warunki, dzię 
ki czemu produkcja wzrosła dwu­
krotnie w ciągu roku, osiągając 4 
1 pół tysiąca ton. Za dostarczony 
do fabryki surowiec rolnik otrzy­
muje tekstylia, a za ziarno — go 
tówkę.

Poi a obiadowa powoduje przer­
wę w pracy. Robotnicy idą gro­
madnie do stołówki, a hałas unie 
rucham lanych etapami maszyn po 
WOU zamiera, JOTA

Wiadomości południowe, 12.20 —- Kon- 
cert solistów, 12.45 — Audycia dla wsi, 
14.29—14.30 — Kursy radiowe dla nau­
czycieli, 14.30—15.10 — Beethoven 
Koncert fortepianowy c-rr.oll, 15.10— 
13 20 — Wiedza o morzu — Na ,,$le- 
ninninie" przez Ocean Spokojny, 
po^., 15.20—15.30 — Inform miejscowe,' 
15.30 — ..Dziadek do orzechów“ aud! 
dla dzieci, 16.00 — Dziennik popołud­
niowy, 18.30 — „Nad wielkim Fergań- 
skim Kanałem" reportaż dźwiękowy 
dla młodzieży, 16.45 -  Przy soboeie do 
robocie, 13.00 — Lekcja języka rosyj­
skiego, IB.15 — Melodie taneczne, 18 45
— Audycja świetlicowa. 10.00 — Audi- 
eja literacka, 19.30 _  Muzyka franeu- 
i.ka. 20.00 — Dziennik wieczorny 20 50
-  Osiągnięcia radzieckiej nauki histo- 
^ l ’. po|  > » - 0» -  koncert Krakowskiej 
O tk . R. P .. 21..45 — ..P o lityk a " fra e - 
ment. powieści, 22.00 -  „Karnawał ro­
botniczy". 23.00 -  ostatnie wiadomo-
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MAJĄTKI PAŃSTWOWE
wzorem  gospodarki rolnej

arrl« _ JV *■*naczne przestrzenie woj. gdańskiego poddane parcelach zosta 
^  *agospodarowane przez osadników wiejskich. Na terenie nasze

335 “ **“

M AJĄTKI państwowe, które 
powinny być wzorem gospo­

darki rolnej, dostały się w okre 
sie sprawowania władzy przez 
klikę mikołaj czy kowską, pod za­
rząd i administrację byłych Ob­
szarników i „panów nie posiada­
l i  ZłGnf  którj*  z admini-

zrnhr Ii!ajątkow Państwowych zrób h sobie wygodną i korzystną 
synekurę. Stosunkowo duża samo- 
dzie.nosć administratorów nieja­
ko zespołowych dawała im w rę­
ce ważny oręż w walce z pań­
stwem ludowym: możliwość sabo­
tażu. Przykładów takiego sabota­
żu dostarczył niedawny proces w 
Sztumie.

Drogą przeszkolenia pracowni­
ków rolnych i przeniesienie ich na 
stanowiska administratorów i 
rządców, magazynierów i włoda/ 
rzy, drogą zreformowania warun­
ków umowy zbiorowej i uzupeł­
nienia okólników i zarządzeń o- 
raz zacieśnienia aparatu kontrol­
nego, majątki państwowe znala­
zły się obecnie pod właściwą ad­
ministracją i realizacją powierzo­
ne im zadania.

Jedną z poważnych bolączek, 
która niejednokrotnie obracała w 
niwecz dotychczasowe rezultaty 
pracy na majątkach państwowych 
była sprawa likwidacji odłogów. 
" a  ̂ Powiedział na plenum 
KCPPR w ¿ n,;u 3 września ubr. 
tow. min. Tkaczow „zlikwidowa- 
ńśmy odłogi dla siebie i dla osad­
ników. co uniemożliwiło utrzyma­
nie całości obszarów rolnych. Co 
pewien czas część uprawnej zie­
mi była parcelowana. Teraz nie
będziemy już likwidować odłogów 
dla kogoś, lecz dla własnej 1 trwa­
łej administracji".

W ten sposób położono kres 
nierentowności majątków pań­
stwowych. Obecnie przeprowadza 
się reorganizację. Majątki znaj­
dujące się w rękach różnych or­
ganizacji i instytucji, przechodzą 
pod jeden ogólny zarząd Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych.

wadzenie porównania na podsta­
wie danych statystycznych.

W dniu 1. listopada 1947 r. po­
wierzchnia ogólna majątków pań­
stwowych znajdujących się w ad­
ministracji Okręgu Gdańskiego 
wynosiła 63.386 ha, z tego grun­
ty orne — 43.133 ha. Na dzień 
1. 11. 1948 r. powierzchnia ogólna 
majątków państwowych wynosi 
105.751 ha, w tym grunty orne — 
72.483 ha. W ostatnich dniach Za­
rząd Okręgowy PNZ . przejął je­
szcze zespół Janów obejmujący 
10 majątków o powierzchni ogól­
nej 1.436 ha.

Podczas gdy plan upraw w roku 
gospodarczym 1947/48 objął 53.851 
ńa, w roku 1948/49 objęto planem 
uprawy 62.549 ha.

Bardzo poważnie wzrosła / siła 
pociągowa majątków państwo­
wych. W roku 1947 w Okręgu 
znajdowało się 491 traktorów, 
2.796 koni roboczych i 161 wołów. 
W-foku 1948 majątki państwowe 
dysponowały 793 czynnymi trak­
torami i były wyposażone w 3.443 
koni roboczych i 163 woły.

Przy znacznym zwiększeniu się 
uprawianej powierzchni, w mini­
malnym stopniu wzrosła siła ro­
bocza. W roku 1947 wynosiła ona 
”•164 pracowników, w roku 1948 
7.193.

Plan tegorocznych zasiewów o- 
zimych wykonały państwowe go 
spodarstwa rolne okręgu gdań­
skiego w 110,6 proc. W roku ubie­
l i 111 pod zasiew oziminy przezna­
czono 15.425,5 ha, z czego na do­
tychczasowych odłogach zasiano 
4.846 ha. W roku bieżącym pod za­
siew oziminy zaplanowano 22.011 
ha, a wykonano zasiew na 24.344 
ha, w czym znajduje się 9.287 ha 
zasianych dotychczasowych odło­
gów. W cyfrach tych zawarty jest 
zasiew-jesienny na Żuławach. W 
stsunku do zaplanowanych tamże 
7.621 ha, wykonano zasiewów na 
9.312,85 ha, a więc wykonano plan 
w 122 proc.

Przy specjalnym zwróceniu u-r»«! \ zwróceniu U-
OSIĄGNIĘCIA ZPNZ W OKEĘ- | wagi na gospodarkę połową, za-

r«TT ____ r t n ił t r ż n n io  w - , 4 .-.41- A—  '   GU GDAŃSKIM 
Wszystkie bolączki i trudności 

nie ominęły również okręgu gdań 
skiego ZPNZ. W wyniku przepro­
wadzonej reorganizacji tute szego 
Zarządu Okręgowego nastąpiło 
znaczne usprawnienie i poprawa 
gospodarki w majątkach państwo­
wych.

Dla właściwej oceny zmian i 
korzyści konieczne jest przepro-

ópatrzenie majątków państwo­
wych w inwentarz żywy nie ule- 
§1° . nadzwyczajnym zmianom. 
Ilość 3.059 krów znajdujących się 
w majątkach państwowych w ro­
ku 1947, w roku 1948 wzrosła o 
238 sztuk. Bydło rogate jest zgro­
madzone w 93 oborach, z czego 
18 jest obór wydojowych. a 19 za­
rodowych. 31 istniejących chlew- 
niii Y  Przeważnej większości 
chlewnie wypasowe i hodowlane.

W najbliższym czasie zostaną 
znacznie rozszerzone tuczarnie 
nierogacizny.

Na terenie Okręgu znajduje się 
ok. 2.000 klaczy, w tym około 580 
licencjonowanych.

Majątki państwowe znajdujące 
się w Okręgu Gdańskim są zasad­
niczo typowymi majątkami rolny­
mi, dlatego mało jest w nich za­
kładów przemysłowych. Liczba 
czynnych na terenie okręgu go­
rzelni z 13 w ub, roku gospodar­
czym zwiększyła się do 25. W kam 
panii 1946/47 Wyprodukowano 
635.000 litrów spirytusu, w kam­
panii ’ ”47/48 — 1.988.000 litrów. 
W roku 1947/48 z kredytów inwe­
stycyjnych w wysokości 5,5 milio­
nów zł odbudowano 5 gorzelni.

W bieżącym roku ZPNZ odbu­
dował w Żarnowcu suszarnię pa­
szy, której znaczenie ze względu 
na zagospodarowanie Żuław jest 
coraz większe. Na terenie Okręgu 
znajdują się 3 czynne płatkarnie. 
W br. gospodarczym przystąpiono 
do eksploatacji torfowisk. W 26 
punktach eksploatacyjnych wy­
produkowano ogółem 4.800 ton 
torfu, zużytego na własne potrze­
by opałowe.

PERSPEKTYWY DALSZEGO 
ROZWOJU

Kilkanaście przytoczonych cyfr 
pozwala na stwierdzenie faktu, że

rozwój i zagospodarowanie pań»- 
stwowych gospodarstw rołnych w 
okręgu gdańskim zwiększa się z 
roku na rok. Obecnie Zarząd O- 
kręgowy Gdański PNZ przystępu­
je do przejmowania majątków 
państwowych, pozostających do- 
ychczas pod zarządem rozmaitych 
organizacji i instytucji. Przeka­
zanie tych gospodarstw Zarzą­
dowi PNZ da gwarancję, że w ro­
ku przyszłym wzrosną osiągnięte 
na tych gospodarstwach plony.

Na Zarządzie Państwowych Nie 
ruchomości Ziemskich spoczywa 
wielka odpowiedzialność nie tyl­
ko w , dziedzinie produkcyjnej i 
mechanizacji prac- rolnych. Ma­
jątki państwowe muszą stać się 
przykładem wzorowej gospodarki 
rolnej, tak pod względem osiąga­
nia maksymalnej wydajności jak 
i uspołecznienia i aktywizacji 
pracowników rolnych. Nie wątpi­
my, że przy zapewnieniu ‘ awansu 
społecznego dotychczasowym ro­
botnikom rolnym, przy korzysta­
niu z sił fachowych, które do dys­
pozycji Zarządu przekaże nowoot- 
warte Centrum Szkolenia Admi­
nistracji Rolnej w Elblągu, Za­
rząd Okręgowy Gdański Państwo­
wych Nieruchomości Ziemskich 
wywiąże się jak najlepiej z po­
wierzonych mu zadań i obowią­
zków. (hace)

Dorobek Kongresu Zjednoczeniowego

Demokracja ludowa powstała
dzięki zwycięstwu dyktatury proletariatu

Redakcja naszego pisma, pragnąc ułatwić członkom Partii 
i czytelnikom bezpartyjnym głębsze poznanie i lepsze przy­
swojenie sobie dorobku ideologicznego kongresu postanowiła 
zamieścić na ten temat szereg artykułów, których druk ro 
poczynamy z dniem dzisiejszym.

Aby jak najlepiej wykonać zadanie uprzystępnienia czytel­
nikom zagadnień omawianych na Kongresie, pragnęlibyśmy 
nawiązać z nimi w tym dziale jak najściślejszy kontakt. Ocze­
kujemy uwag, czy artykuły nasze odpowiadają potrzebom 
czytelników, czy są dostatecznie jasne i które z zagadnień teo­
retycznych wymagają szerszego omówienia. Oczekujemy rów­

nież wypowiedzi dyskusyjnych. Listy prosimy adresować do 
Redakcji „Głosu Wybrzeża“  w Gdańsku, ul. Gdyńskich Kosy­
nierów H —  Dział Partyjny.

KONFERENCJA BUŁGARSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ
W SOFII

Na zdjęciu: Prezydium Konfer encji. W kole: portret sekre­
tarza generalnego IiP Bułgarii >—  Dymitrowa

Demokracja ludowa to nowa niespotykana dotąd w historii 
forma ustrojowa, nowa forma władzy ludu z przodującą klasą 
robotniczą na czele.

Jako zjawisko nieznane i teoretycznie uprzednio niewyjaśnione 
— zagadnienie istoty demokracji ludowej wywołało u nas błą­
dzenia teoretyczne i niesłuszne koncepcje polityczne.

Zaciążył tu i ten fakt, że klasa robotnicza Polski, w odróżnie­
niu od klasy robotniczej innych państw, od początku swego 
istnienia, żyjąc w warunkach ucisku klasowego i narodowościo­
wego, łączyć musiała walkę o wyzwolenie społeczne z walką 
wyzwoleńczo-narodową. Ten dwojaki charakter walki polskiej 
klasy robotniczej powodował, że agentury burżuazyjne miały 
sprzyjające warunki oddziaływania na klasę robotniczą, szerząc 
poglądy oportunistyczne i nacjonalistyczne

Demokracja ludowa, jako nowa forma ustroju politycznego, 
nowa forma władzy ludu z klasą robotniczą na czele zrodzić się 
mogła jedynie dzięki zwycięstwu rewolucji socjalistycznej w Ro­
sji, dzięki istnieniu państwa socjalistycznego — Związku Ra­
dzieckiego, dzięki zdruzgotaniu przez to państwo faszyzmu nie­
mieckiego. Obecność tej potężnej, klasowej, rewolucyjnej siły nie 
pozwoliła burżuazji uchwycić władzy i dopomogła masom pra­
cującym w zdobyciu władzy politycznej Demokracja ludowa 
powstać mogła i powstała jedynie w tych państwach, które 
z okupacji niemieckiej wyzwolone”'zostały przez zwycięską Ar­
mię Czerwoną, bo „bezpośrednia obecność tej Armii obezwład­
niła naszego wroga klasowego. Takich warunków nie miała klasa 
robotnicza w krajach, gdzie stanęły armie imoenałistvc"ne“. 
(Bierut).

Niedocenianie_ roli wielkiej rewolucji październikowej w Rosji 
i znaczenia Związku Radzieckiego dla powstania nowego histo­
rycznie ustroju — demokracji ludowej — musi prowadzić do 
zasadniczo błędnego pojmowania istoty tej formy ustrojowej.

Wobec tego, że do socjalizmu idziemy nie po przez dyktaturę 
proletariatu, ale po przez demokrację ludową — mówimy o od­
mienności naszej drogi do socjalizmu. Ale zawsze pamiętać przy 

trzeba, że —- jeśli pominąć odrębności wypływające ze spe-1 
cyfiki narodowej — odmienność ta możliwa jest dlatego, że 
klasa robotnicza Polski w innych warunkach historycznych zdo­
była władzę, ze międzynarodowy układ stosunków klasowych 
był w 1944 r. bez porównania bardziej korzystny dla obozu 'so­
cjalistycznego, niżeli w r. 1917. Ta zmiana zaś na naszą korzyść, 
» ZI\ac:z)T przyczyna, która umożliwiła nam przeprowadzenie 

„łagodnej rewolucji“ jest ścisłe związana i wynikła ze zwycię- 
dyktatury proletariatu na terenie Rosji. Dzięki zwycięstwu 

uyktatury proletariatu powstał potężny Związek Radziecki, jego 
niezwyciężona Armia, która rozgromiła hitleryzm i utorowała 
drogę dla wyzwolenia narodowego i społecznego mas pracują- 
cych Polski. Słowem — nie musieliśmy przejść przez formę 
dyktatury proletariatu i w tym sensie możemy mówić o odmien­
ności naszejdrogi do socjalizmu.

¡SPOŁECZNA INSPEKCJA P R A C Y
20 tysięcy inspektorów powołanych będzie

Przygotowania do eksportu tkanin w odbudowanym po wojnie 
kombinacie włókienniczym w Rydze

Troska o człowieka, troska 
o stworzenie mu dogodnych 
pod _ względem bezpieczeńst­
wa i higieny warunków pra­
cy stanowi jeden z najważ­
niejszych problemów społecz- 
nyeh w Polsce Ludowej.

Już w pierwszym okresie 
po odzyskaniu niepodległo- 
soi, w październiku i listopa­
dzie *1945 roku powstają ty­
siące kół bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy (BHP) przy wię­
kszych i średnich zakładach 

; przemysłowych. W  stosunku 
do okresu przedwojennego, 
kiedy tylko niewielki odsetek 
n aj większy eh, „reprezentacyj­
nych zakładów przemysło­
wych posiadał koła bezpie­
czeństwa. i higieny pracy, był

to niewątpliwie wielki sukces 
władzy ludowej na polu opie­
ki społecznej. Ale był to jed­
nocześnie wskaźnik, jak wiel­
ką wagę przywiązuje Polska 
Ludowa do tych zagadnień. 
Drugą charakterystyczną 
zmianą, jaką notujemy na 
tym odcinku w stosunku do 
okresu międzywojennego, jest 
skład osobowy kół bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. W Pol­
sce Ludowej obsadę pefso- 
nalną tych kół stanowią 
przede wszystkim robotnicy 
w przeciwieństwie do lat mię­
dzywojennych, kiedy koło bez­
pieczeństwa i higieny pracy 
kierowane było z zasady przez 
władze administracyjne zakła­
dów pracy.

7  AKŁADY moskiewskie „Sierp 
. . f Młot" należą do najpowa­
żniejszych zakładów metalurgicz- 

Zwiążku Radzieckiego.
Praca wre tutaj dniem i nocą. 

Pomoc lekarska dla wielotysięcz­
nej załogi fabrycznej jest bardzo 
poważnym zagadnieniem. Z powo 
dżemem rozwiązuje je współpra­
cowników lekarskich w fabryce.

Zakłady „Sierp i Młot“ . 
swój własny ośrodek lekarsko“ 
sanitarny- Jest to swoistego rodzą 
iu kombinat leczniczy, obejmują­
cy fabryczną poliklinikę, izbę 
chorych, przychodnie lekarskie, 

„ inne organizacje lecznicze, 
zdrowia robotników fa- 

i “ »ot» MM 26»-,u
S c o w m tó »
D v k FKTOBEM, a zarazem 

lekarzem ośrodka 
giównyi . eg0 jest Eugenia

lekarsko-sanitm? lekarz 0 25_
Zajkina —
letniej p r a k t y c e ^ ^  ^

Poliklinika '  iłow y m  budyn-
w wielkim dwuP1̂ szyslk0 urzą_ 
ku oook fabryk • cjuzynl p0czu- 
dzone jest tutaj „  przyjęć po- 
cw.n estetyki. Na s®‘ ‘ Wvgoieja_

rozstawień kw iat 0_
ne meblę, na stoUKac
raz popuiarno-padkow® ut' ratu

Pomoc lekarska
u; fabryce radzieckiej

a medyczna. W licznych pokojach 
mieszczą się gabinety lekarskie.

W poliklinice pracuje 37-miu 
akarzy, są to przeważnie wybit- 

sk,«fPe3*aliści 0 praktyce lekar- 
Pi4vim?.10 do 15 lat Poliklinika 
rem w  -1® od 8 rano do 8 wieczo-
r a ^ p Ł ^ e  lekarzjest tutaj' jak ’ Pomoc lekarska

P  tarnym°fabryki
sja sanitarno-wczasowa
wniosek robotnicy otrzymują bê  
Płatne skierowanie do miejscowo- 

kuracyjnych, na koszt Pań­
stwowego Zakładu Ubezpieczeń 
społecznych. W sanatoriach i miej 
»cowościach kuracyjnych na Kry- 
mie, Kaukazie, Ukrainie i krajach 
Pfzybałtyckich, spędza rok rocz- 
n!f jw ój urlop około 1000 robot- 
f*ow-motalurgów fabryki „Sierp 
1 M łot“ j

Każdy większy oddział fabrycz­
ny posiada własną przychodnię 
lekarską. Przychodnia czynna jest 
całą dobę bez przerwy.

Wybitne miejsce w organizacji 
pomocy lekarskiej zakładów 
„Sierp i Młot“ zajmuje izba cho­
rych. Znajduje się ona na terenie 
fabryki. Podczas swego pobytu 
na izbie chorych robotnicy korzy­
stają z niezbędnego leczenia i do­
piero po pełnym powrocie do zdro 
wia mogą zgłaszać się do pracy.
|p£ ARDZO serdecznie wyrażają 

się metalurdzy o swoim noc- 
nJm Profilactorium. Robotnicy 
odpoczywają tutaj podczas godzin 

ornych od pracy. W dzień pra- 
ją, w nocy odpoczywają w pro- 

lactorium. Nad odpoczywający­
mi czuwa lekarz dyżurny. Wszys­
cy przebywający tutaj muszą sto- 
;,°Z a m ,do Przepisanej dyscyp­liny. W ciągu kilku lat swego

istnienia przez nocne profilacto- 
rium zakładów „Sierp i Młot“ 
przeszło kilka tysiący robotników.

W fabryce znajduje się stołów­
ka dietetyczna. Ponad 400 robot­
ników ma w niej możność korzy­
stania na zlecenie lekarza, ze spe­
cjalnej kuchni leczniczej.

Personel lekarski fabryki „Sierp 
i Młot“ w pracy swojej opiera się 

„la szerokim aktywie pracowników 
"społecznych delegatach ubezpie­
czonych, członkach towarzystwa 
Czerwonego Krzyża itd.

D ZIAŁALNOŚĆ społeczna de­
legatów ubezpieczonych jest 

równie cenna dla chorych, jak i 
pomoc lekarska.

Duże znaczenie dla ochrony 
zdrowia ma również propaganda 
sanitarna., Lekarze zakładów 
„Sierp i Młot“ wygłaszają często 
odczyty i wykłady na tematy me­
dyczno-sanitarne przed mikrofo­
nem fabrycznego węzła radiowe­
go. Często też publikują popular­
ne artykuły w gazecie fabrycznej, 
która wychodzi w dużym nakła­
dzie. Często do metalurgów do 
fabryki „Sierp i Młot“ przyjeż­
dżają również wybitni specjaliści 
stołeczni ośrodków lekarskich.

. Wynikiem _ tych przemian 
jest niewątpliwie wzrost bez­
pieczeństwa i poprawa wa­
runków higienicznych pracy- 
Jako przykład posłużyć mogą 
następujecie dane, dotyczące 
przemysłu hutniczego: Od 
stycznia do października 1948 
roku liczba ciężkich wypad­
ków w przemyśle hutniczym 
spadła w porównaniu z ta­
kim samym okresem 1947 r. 
ze 148_ do 42. Liczba wypad­
ków śmiertelnych spadła w 
stosunku do roku 1947 o 50 
proc. Ogólny wskaźnik wy­
padków, który w okresie 
przedwojennym wyrażał sie 
cyfrą 6,3 wynosi obecnie 3,98.

Mimo niewątpliwej’ popra­
wy,_ jaką obserwujemy na 
odcinku, warunków bezpie­
czeństwa i higieny pracy — 
osiągnięeia_ nasze na tym od- 
cinku.są jednak skromniej­
sze niż w jnnych dziedzinach 
i niewystarczające.

Podejmując akcję dalszej 
poprawy _ warunków bezpie­
czeństwa i higieny pracy w 
Polsce, musimy uświadomić 
sobie _ przede wszystkim, że 
istniejący państwowy aparat 
inspekcji pracy jest zbyt 
szczupły, by móc podołać za­
daniom systematycznej kon­
troli zakładów pracy i kon­
troli wykonania zarządzeń in­
spekcji.

Jasne jest, że w tym stanie 
rzeczy pierwszym warunkiem 
poprawy jest reorganizacja 
dotychczasowych metod in­
spekcji pracy. Akcja na tym 
odcinku została już podjęta. 
Już w chwili obecnej Komi­
sja Centralna Zw. Zaw. przy 
współpracy przedstawicieli 
Min. Pracy i Opieki Społecz­
nej oraz Min. Przemysłu i 
Handlu rozpracowuje projekt 
stworzenia aparatu społecznej 
inspekcji pracy. W pierwszym 
etapie zostanie powołanych
ponad 20 tys. specjalnie przeii

szkolonych społecznych in­
spektorów pracy spośród naj­
bardziej aktywnych członków 
załóg fabrycznych.

Soołeczny inspektor na po- 
szcególnym zakładzie pracy 
będzie mianowany przez po­
wiatowe Rady Zw. Zaw. (na 
okres jednego roku), co zabez­
pieczy aparat inspekcji spo­
łecznej przed zbiurokratyzo­
waniem. Funkeię swoją in­
spektor społeczny będzie speł­
niał houorowo. Inspektorzy 
społeczni biorąc czynny u- 
dział przy układaniu planu 
inwestycyjnego w zakładzie 
pracy mają za zadanie m. in- 
’ dominowanie wydzielenia 
przez zakład - pracy odpo­
wiednich sum na zabezpiecze­
nie higienicznych i bc^piecz- 
n~ch warunków pracy oraz 
przeprowadzenie stałej kon­
troli sposobu wydatkowania 
tych *—  Uprawnienia in­
spektorów społeczn~-'1i win­
ny być w tym zakresie dosta- 
tnn—nie szerokie, aby dawały 
gwarancję skuteezn ■ ’ ' ich 
działania.

Następnym warunkiem po­
prawy dotychczasowego sta­
nu higieny i bezpieczeństwa 
pracy musi być szeroko za­
krojona akcja szkolenia załóg 
fabrycznych oraz uzjipełnła­
jąca ją akcja propagandowa 
w postaci specjalnych wydaw­
nictwa. plakatów itp.

Harmonijna współpraca 
między aparatem inspekcji 
społecznej oraz inspekcji pań­
stwowej a kierownictwem za­
kładów, wpłynie niewątpliwie 
pozytywnie na dalszą popra­
wę warunków higienicznych 
pracy, co w rezultacie przy­
niesie korzyści zarówno dla 
robotnika jak i dla państwa.

Wiktor Karkuciński
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Rosną Kadry pilotów szybowcowych

Pierwsze ogólnopolskie zawody

Nr 7(56 7)

Zjechali się ze wszystkich 
stron Polski, aby na szarym od 
szronu lotnisku zdać ważny dla 
nich egzamin. W  niebo pokryte 
ciężkimi chmurami, z zapartym 
tchem, patrzy górnik z kopalni 
Knurów i mały uczeń z Pozna- 
Tiici OTdz student z Ŵ Tzeszczct.'

„Dobrze lata, nie ma co mó 
wić" — stwierdzają zgodnie śle­
dząc lot błękitnego modelu.

T  EGOROCZNE zawody modeli 
■ szybowców są u nas pierwszą 

tego rodzaju impreza. Wzorem 
Związku Radzieckiego' TMP, zor­
ganizował je zimą, aby przekonać 
się jak wypadają próby lotu w 
ciężkich warunkach atmosferycz­
nych i aby upewnić się co jest 
silniejsze — . zimno... czy entuz­
jazm młodzieży.

Wystarczy już z daleka spoj­
rzeć na lotnisko, aby przekonać 
się, że zapał młodych modelarzy 
zwycięży!. 75 zawodników, 98 mo 
dęli mieniących się rćżnóbarw-

fU O €§ & i  i l i l i e  |lf €I|€Ä
nymi skrzydłami, setki rozgoracz 
kowanych „kibiców“.

„Uwaga, uwaga — już Jusz- 
kiewicz może wychodzić na 
start" —

wołają od strony kolegium sę­
dziowskiego. Po chwili zawodnik 
biegnie po lotnisku, ciągnąc linkę. 
Szybowiec wzbija się'wysoko w 
górę, linka spada i zaczyna się 
najważniejszy moment. Wszyscy 
patrzą na wskazówkę sztopera. 
I f l  sekund, 20, 30... Wyniki są 

bardzo różne. W pierwszym 
oniu zawodów rekord należy do 
ucznia z Radomia —  Ryszarda 
Czwartosza i wynosi dla szybow­
ca szkolnego typu Wiarus 5—30 
sekund.

„Być może, że lepszych wyni­
ków nie będzie“ —

objaśnia nas młody ZMP-owiec, 
Mirosław Borzęcki, projektodaw­
ca modelu typu „Wiarus“. Kol. I 
Borzęcki ma dwadzieścia lat, jest j 
z zawodu elektromonterem.

„Te szybowce — to moja pa- i

sja od wielu lat — zwierza się 
z uśmiechem. — O niczym in­
nym nie mogę spokojnie myśleć. 
Uczę się wszystkiego z myślą o 
tym, co nowego zastosuję do 
swych modeli“.

_  Przed wojną tacy jak robotnik 
Borzęcki me mieli wielkiego pola 
do popisu. Nikt im nie przycho­
dził z pomocą, nikt nie ułatwił 
im nauki.

Taki na przykład górnik z Ryb- 
nika, jak Depta, na pewno nigdy 
nie przyjechałby do Warszawy 
na konkurs modeli — choć prze­
cież od 15̂  lat pracował nocami 
nad. swymi, modelami i obliczał, 
kreślił. Dziś ma ponad 30 lat i 
■«'reszcie mógł być tutaj i poka­
zać, jak pięknie z jego spraco­
wanych rąk wylatuje błękitno- 
żóity szybowiec
H  WA Kolory — żółty i niebieski 
» fsą  barwami Rybnika. Szcze- j 
golnie silnie umiłowała tam mło-

■ków z 32 modelami, w tym 2 ko­
biety Czesława Chrzanowska i 
Krystyna Skabianka —- córki ro­
botników, ZMP-ówki.

„Wcale dobrze poleciał — 
stwierdza ź dumą kierownik e- 
kipy i dusza rybnickich modela­
rzy Fryderyk Szymura —

„Biegnij Gustlik, popatrz, ile 
się trzymał“.
Okazuje się, że był to model 

członka ZMP Juliana Borowskie­
go z Gdańska-Wrzeszcza, który 
uzyskał piękny wynik 101 sek.

Co chwila ktoś biegnie z linką, 
coraz to nowe modele, jak la­
tawce krążą w powietrzu. Wszy­
stko to robiłoby wrażenie niefra­
sobliwej zabawy, gdyby nie prze 
jęte twarze nie tylko młodzieży, 
ale i instruktorów.
L| ASŁO upowszechnienia mode 
* * larstwa szybowcowego reali­
zuje wśród młodzieży przede 
wszystkim ZMP (w ścisłej współ- j

W i o c h y
w cieniu tSoiara

WŁOCHY SĄ JEDNYM 7 
PAŃSTW KORZYSTAJĄCYCH 
7. „DOBRODZIEJSTW1;  PLA­
NU MARSHALLA. JAK 
PRZEDSTAWIAJĄ SIĘ TE 
„DOBRODZIEJSTWA 1 ŚWIAD 
CZY NAJDOBITNIEJ POWYŻ­
SZE ZDJĘCIE, ZAMIESZCZO­
NE W PIŚMIE „ILLUSTRA­
TED1. OTO ROBOTNICY, KTO 
RZY — JAK PISZE GAZETA 
— ŚPIĄ Z WYCZERPANIA NA 
ULICACH RZYMU. NIE MA­
JĄ PRACY I ŻYWNOŚCI 
(THEY HAVE NO JOBS AND 
LITTLE FOOD).

REKORDOWY W POLSM M O T
Konferencja informacyjna PZK

i \Ji7 \  Z n  A nr__s_ ? .WARSZAWA. Zarząd Polskiego Związku Kolarskiego zorgani- 
aował w niedzielę konferencję informacyjną, z udziałem prezesów 
I sekretarzy okręgow oraz przedstawicieli pionów, z których repre­
zentowana była jedynie Związkowa Rada K. F. przv KCZZ i ZS 
„Gwardia“. "

RW7V ’

Konferencję zagaił przeses P. Z. 
Kol. Gołębiowski, który na wstę­
pie oświadczył, że sport nie jest 
obojętny na zmiany społeczne i 
polityczne w państwie, czemu 
P. Z. Kol. dał wyraz w rezolucji, 
uchwalającej w czasie, trwania 
Kongresu Zjednoczeniowego.

Mówca stwierdził następnie, że 
rok 1948 pod względem wykona­
nej pracy był rokiem rekordowym 
w ciągu 28-letniej -działalności 
związku. Rok 1949 zapowiada się 
pod tym względem jeszcze lepiej, 
gdyż dzięki pomocy państwa bę­
dzie pokonanych wiele przeszkód 
istniejących dotychczas.

zajął w zarodach torowych dwu­
krotnie III-cie miejsce. Drużyna 
polska wygrała Tour de Pologne, 
rozgrywany w konkurencji mię­
dzynarodowej. W zawodach toro­
wych nie było szczególnych suk­
cesów — tłumaczy to brak torów 
— niemniej ustanowiono dwa no­
we rekordy Polski i dwa wyrów­
nano (Bek, Kapiak i Kupczak). 
Mecze z Czechosłowacją zakończy, 
ły się porażkami torowców pol­
skich.Należy podkreślić, że Czesi 
prezentują wysoką klasę i zajęli 
pierwsze miejsca na Igrzyskach 
Bałkańskich.

Fo^raz pierwszy po wojnie żwią 
Związek kładzie duży nacisk na ^hył również reprezentowany

moralne zachowanie się zawodni­
ków i działaczy, to też wszystkie 
przekroczenia w tej dziedzinie by­
ły i będą karane przez Zarzad 
Związku.

Prez. Gołębiowski zbilansował 
następnie ubiegły sezon, w któ­
rym, mimo poważnych trudności 
(brak sprzętu I funduszów), osią­
gnięto wiele sukcesów. Zwycię­
stwo w wyścigu W-P-W, po któ­
rym po raz pierwszy w historii 
kolarstwa obie zwycięskie druży­
ny były przyjęte przez Prezyden­
ta R. P„ było największej warto­
ści. Kolarze po raz pierwszy wzię­
li udział w Igrzyskach Bałkań­
skich, na których nie odniesiono 
większych sukcesów. Jedynie Bek

na Międzynarodowym Kongresie 
Kolarskim oraz na mistrzostwach 
świata. W barwach Polski starto­
wał tam emigrant Klabiński. Wy­
ścig był bardzo ciężki, a z ponad 
40-iu startujących ukończyło go 
tylko 13-tu. O udziale w tegorocz­
nych mistrzostwach świata zade­
cydują wyniki, uzyskane przez 
kolarzy polskich w ciągu .sezonu.

Nadchodzący sezon przewiduje 
obozy szkoleniowe, kursy dla sę­
dziów, imprezy międzynarodowe. 
Inowacją w tym roku będzie 

I wprowadzenie do torowych mt- 
strzobtw Polski startu pojedyncze 
go. Konkurencja ta wchodzi w 
skład programu mistrzostw świa­
ta.

Przewodniczący Komisji Spor­
towej — Orłowski podał, że w u- 
biegłym sezonie odniesiono po­
ważne sukcesy na szosie, o czym 
świadczy uzyskanie przeciętnej 
Szybkości 34 km/godz., podczas 
gdy rekordowa szybkość wynosiła 
41.2 km/godz.

Omawiając umasowienie kolar­
stwa inż. Szymczyk stwierdził, że 
główną przeszkodą jest brak 
sprzętu, wyścigowego i użytkowe­
go, brak instrukcji prawidłowej 
jazdy na rowerze oraz brak fa­
chowych instruktorów.

Omawiając sport turystyczny, 
wiceprezes Kobus podał, że mimo 
niesprzyjających warunków (mo­
kry rok) osiągnięto znacznie le­
psze wyniki, niż w r. 1947,

W dyskusji zabierali głos przed­
stawiciele poszczególnych okrę­
gów, charakteryzując swą pracę. 
Z wypowiedzi tych wynika, że 
ogólną bolączką jest brak działa­
czy.

W imieniu Międzyzwiązkowej 
Rady K. F. przy KCZZ inż. Szym­
czyk zapoznał zebranych z pomo­
cą KCZZ dla kolarstwa. KCZZ u- 
znał kolarstwo za sport masowy, 
wobec czego wprowadza do wszy­
stkich klubów związkowych sek­
cje kolarskie. Na finansowanie 
kolarstwa Zw. Zaw. przewiduje 
poważne sumy.

Następnie ob. Bober z ramienia 
ZS „Gwardia“ zapowiedział duże 
poparcie dla kolarstwa.

Na zakończenie konferencji ze­
brani przyjęli wniosek Zarządu 
P. Z. Kol. potępiający kaperowa- 
nie zawodników.

j l i a  Erenburg
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Do zawodów i pracy z Ligą Lotnicza) *oraź "służ _ ę'°  „ Rybnika az 16 zawodni- ba Polsce. Elitarny i niedostępny
J dawniej sport udostępniony. żo- 
I stał oałej młodzieży robotniczej 
j i chłopskiej.
i  ̂ O tym jaki jest stosunek mło- 
| dzieży do modelarstwa szybow­

cowego i szybownictwa mówią 
najlepiej cyfry, choćby z obecnie 
trwających zawodów. W drodze 
eliminacji zgłoszono do zawodów 
ponad 140 kandydatów, a to są 
przecież najlepsi z najlepszych] 
Do zawodów stanęło 75 zawod­
ników. Wielu z nich pracuje, a 
mimo to potrafią ze swego pra-' 
cowitego życia jakoś wyłowić 
kilkadziesiąt, a- i nie rzadko kil­
kaset godzin, aby. model wyszedł 
jak najlepiej, jak najokazalej.

nie idą na marne wysiłki 
a „skrzydlatych“ entuzjastów. 

Polskie szybownictwo, polskie 
modelarstwo ma już za sobą bar 
dzo poważne osiągnięcia. Zientek, 
Kępówna, Gadomski, konstruktor 
maleńkich silników, to nazwiska 
znane już nie tylko w kraju ale 
i za granicą. Jeździli modelarze 
polscy na zawody do Pragi. Nie 
ma miesiąca, aby nie zabłysnął 
nowy talent na szybowcowym 
niebie.

Szkolenie prowadzone przez 
ZMP, Ligę i SP nie idzie na mar 
pe. Rosną szeregi młodych pio­
nierów lotnictwa, pilotów szybów 
cowych i modelarzy.

Mimo, źe mróz jest coraz sil­
niejszy, twarze uczestników są 
coraz płomienniejsze. Zawody 
trwają. Z boku zrywa się z 
warkotem wielki odrzutowy 
model. Pierwszy, który lata bez 
uwięzi. To jeszcze jeden nowy 
sukces polskich modelarzy. Jego 
konstruktor ZMP-owiec z Poz­
nania, Tomaszewski, ma powód 
do słusznej dumy.

Pierwszy zimowy egzamin 
przyszłych konstruktorów i lot­
ników studiujących ABC lotni­
ctwa-— dał-wynik celujący.

_W ICH
C O  Z A  C Z Ł O W I E K ?

Ambasada Stanów Zjednoczą 
nych w Paryżu opublikowała 
w ubiegłym, miesiącu biuletyn 
Nr 700, w którym, znajdujemy 
dość ciekawą biografię prezy­
denta Trumana. Poniżej publi­
kujemy za pismem „Demokratie 
Noiwelle“ kilka ’ ciekawych 
szczegółów, charakteryzujących 
,,zwycięzcę“ ostatnich wyborów 
amerykańskich: ■
1) „Młody Truman przyjęty zo­

stał do Akademii Wojskowej w 
West-Point, ale musiał z niej zre 
zygnować, ponieważ słaby wzrok 
nie pozwoliłby mu zdać dalszych 
egzaminów“. Mimo t o . Truman 
mianowany został w 1917 roku 
kapitanem, a obecnie jest pułko­
wnikiem rezerwy artylerii poto­
wej: nie widząc dość dobrze, by 
bezpośrednio utrafić cel woli ro­
bie to z daleka i przy pomocy a- 
paratow.

2) Nie powiódł mu się też han­
del ubraniami. W 1919 roku zro­
bił klapę i wpadł w długi Po 
spłaceniu długów — donosi biu­

letyn — wybrany został senato­
rem“. Widać z tego, że bankruc- 
ka przeszłość jest jeszcze najlep­
szą cnotą w tym ciekawym kraju.

3) „Politycznie — czytamy da­
lej v/ biuletynie — senator Tru­
man uznany został za lekko lewi 
cującego centrowca, oraz czło­
wieka liberalnego i zdecydowa­
nego“. Ciekawe tylko czym różni 
się zdecydowany liberał od lewi­
cowego centrowca i od lewico­
wej prawicy, przypuśćmy,' w ro­
dzaju znanych nam „socjalistów“ 
i. „liberałów“ Anglii i Francji.

4) „ //zrost jego wynosi nieco 
mniej niż 1 m 75 cm, waga 75 
kilogramów (co za wspaniała pro 
porcja!),^ nosi okulary, jest do­
brym pianistą, lubiącym przede 
wszystkim Chopina. Nie pali, gra 
czasami w pokera“. Następny biu 
letyn przyniesie nam bezwątpie- 
nia dane, dotyczące. obwodu w 
pasie, num eru kołn ierzyk ów  j 
markę ulubionej Whisky, ilość 
„zwycięstw“ odniesionych w Gre 
cji, Chinach itp.

Rzeczywiście co za typ i co za 
człowiek! (x).

K R EW  B IA ŁA  I K R EW  C Z A R N A
Dyrektor wielkiego szpitala w 

Waszyngtonie, dokładniej szpitala 
Gallmgera, uważając, że stopień 
jiceadmirała uprawnia go do wy­
dawania nie dających się zaprze­
czyć opinii i zarządzeń, zabronił 
używania do transfuzji „rezerw 
krwi“ amerykańskiego Czerwone­
go Krzyża.

Przyczyna? Otóż rezerwy te 
składają się zarówno z krwi judzi 
białych, jak i czarnych wobec cze

! go nie wolno psuć krwi Yankie- 
sów czystej rasy krwią murzyna.

Należy się spodziewać, że celem 
wypełnienia braku powstałego w 
rezerwach skutkiem powyższego 
zarządzenia pan vieeadrnirał i dy­
rektor zwróci się do swych pobra­
tymców z Bizonii celem pobrania 
ód nich krwi esesowców i prze­
stępców wojennych. To przecież 
najczystsza rasa.

tłum. St. Strumph -  Wojtkiewicz (82
Fiedośiejew zdumiał się: oto Łukutin, lekko wyszy­

dzany przez wszystkich za swoją staromodną uprzejmość, 
stat na środku drogi i tak klął, że nawet zaprzęgowi po­
otwierali usta.

—  Co z panem jest?
Łukutin uśmiechnął się z zażenowaniem:
—  Nic... W ojujemy.

4.
To męskie sprawy —  mówiła Chana. —  Biednego 

Łeosia napewno zabili. Teraz pójdzie Józef. Józef wszyst­
ko rozumie i innych może pouczyć... Ale dokąd —  ty... 
Nie będą mieli głowy do niańczenia się z tobą...

Raisa* uśmiechała się z roztargnieniem w odpowiedzi 
na te perswazje. Początkowo potraktowała szpital jako 
coś nieuchronnego. Naturalnie, byłoby lepiej trafić do 
batalionu^ niszczycieli. Ale przecież —  nawet strzelać nie 
potrafi. Aiiech będzie szpital. Rzecz główna —  znaleźć się 
na froncie. Nie mogła sobie wyobrazić, czym jest front, 
¿Le czuła serce bije tam, a tu krew ledwie dociera, 
ulice zamierają, oziębiają się...

Ojciec Waluni, Aleksy Mikołaj ewicz Steszenko, oburzył 
się . na wiadomość, że Raisa odjeżdża z polowym szpita­
lem:

Dziwna romantyczność! Nikomu tam nie jest potrze 
bna... A poza tym, proszę zdać sobie sprawę, żona. matka

a zapomina o swojej powinności... Dobrze, że Walunia 
jest z mężem...

Na krótko przed wojną rodzice otrzymali od Waluni

krótki ale doniosły list; Walunia informowała, że wyszła 
za mąż za inżyniera Włachowa i czuje się szczęśliwa. Co 
za nieszczęście —  wzdychała Antonina Pietrowna — te­
raz wyślą go na front, nie dadzą ludziom zaznać spoko­
ju... Zresztą zabiegi gospodarskie przeszkadzały matce 
Waluni w  przejęciu się troskami —  czyniła zakupy mą­
ki, kaszy, cukru, robiła przygotowania na ciężka zimę. 
Pomimo to znalazła czas, żeby wpaść do Chany.

— s Na pani miejscu zabroniłabym Raisie robić takie 
głupstwa.

Chana nic nie odpowiedziała. Niby to Raisa usłucha 
jej. Mówiła przecież Nuchimowi, że wyjazd do Paryża 
jest idiotyczny. Zabili go tam. Gdy usiłowała nadmienić 
J ózefowi, że młodej żony nie należy pozostawiać bez o- 
pieki, syn tylko machnął ręką. Tylko Alusia słucha jei. 
lak , pozostała jej tylko ta Alusia. Razem będą siedziały 
wieczorami i czekały, kiedy się skończy ta przeklęta w oj­
na. Po co ludzie toczą wojny. Leoś przyjechał z Paryża, 
wygląaał dobrze, pokazywał wesołą fotografię żony. A 
więc było mu w Paryżu dobrze. A Józefowi było dobrze 
tutaj... Z  pewnością również i Niemcom było dobrze u 
siebie, judzie mówią, że jest tam dużo towaru, że ulice 
są czyste... Po co im Kijów. Dlaczego trzeba zabijać się 
wzajemnie? Wariaci! A  może to dlatego, że ludzie za­
pomnieli o Bogu... I Chana usiłowała przypomnieć sobie 
modlitwę, ale niezrozumiałe słowa splątały się w  jej pa­
mięci. Raisa opowiadała o rannych w szpitalu: ,/Proszę 
"7  P r a w c ie  na nogi, a porachujemy się z nimi“ ... Anto­
nina Pietrowna wpadła z okrzykiem: „Opał, rzecz główna

drzewo opałowe, palić nie będą...“ Przyszedł Połoński. 
żeby się pożegnać. Jest we flotylli rzecznej. Mówił oK o - 
rosteniu: „Niemcy naciskają...“  Powariowali, podobnie 
jak Nuchim.

Raisa uściskała Połońskiego naturalnie i swobodnie, 
jak gdyby nie przeżyła z jego powodu ani pokusy, ani 
walki, ani gorączkowej nocy —  ostatniej nocv pokojo­
wej. Po jego odejściu pomyślała: co za szczęście, że się 
v/ czas opamiętałam! Teraz czuję się przy nim swobodnie.

fzekała“ ! ^ 8 napiSała: »Pamiętaj, że cię kocham, że będę

Od Józefa nadszedł krótki list, pisał do żony i do mat­
ki. „Jutro wyjeżdżam do armii czynnej. Wszyscy są pełni 
otuchy. Faszystowski napad zaskoczył nas, ale nieprE a- 
S ?  s‘s. b t fS e  rozbity“ . /  C ha/« odczy?yw i>a

1 st_ wiele razy ■ następnie poszła do Steszenko: '
Ti ? ÓZeJl jT SZe’ . wróS będzie pobity...
Aleksy Mikołajewicz uśmiechnął się z irytacją:
-  zytahsmy... A  wam radzę okleić szyby, jeśli w y­

lecą, to nowych się nie znajdzie. "
tyni^co nanizał°T '°: ,iakJ e: S.teszenko ™ógł wiedzieć o tym, co napisał Józek. Syn jest mądry, słów nie rzuca
ae w ietr> JeZel1 mówi’ że Niemcy będą pobici,.to znaczy,

Przyszła do Chany Wiera Platonowna:
• W Tarn°P °lu- Obawiam sie, że nie wydostałsię. A  gdzie jest wasz?  ̂ Tai

Chana przeczytała list Józefa. W oczach Wiery Plato 
nownej ukazały się łzy: }

—  Ładnie napisał. To jest racja, zwyciężymy. Ja pa­
miętam Niemców... Możliwe, że mają dużo' armat ale 
seica im zabraknie... Jak napisał, no!... Niewątpliwie’ z wy 
ciężymy. A  Raisa -  dzielna!... Żeby nie te na4e lata

. »  m s t  nie wierząc tem u /żesą same, następnie objęła Ghanę:

o b r a ż a ł o 1 W° In° S° bie popłakać- Nikt sie na nas nie

o ^ S ? 4 ^ !i ! ŻdŻaŁ R^ a . wzięła córkę na ręce i nagle 
*' 0&a’y napad strachu, sama nie mogła zrozu-

* ] ’ Ł aczeS'°! wyrzucała to sobie, przecież teraz wszy
n7  się rozstają. Opanowała się i spokojnie uściskała 
. f nę’ m°wiła: „Nie przejmuj się, my przecież zav/sze 
jesteśmy na tyłach... 6

Odchodząc, Raisa ponownie uczuła przerażenie Nie 
zdawa.a sobie sprawy z tego, jak doszła do szpitala* 
wszystKo było we mgle. Ale w szpitalu od razu prW zG  
co siebie; żyła tylko jedną spray/ą — pracą. (C. d. n )—  'MMiU— —---------- ------- - ■ ______  U <■ Ł}; f-' * *•*̂  \ . Q.
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